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SPRAWOZDANIA 
KOMISJI ANKIETOWEJ

D ruk spraw ozdań K om isji A n k ie 
towej, powołanej przed  rokiem  p rze
szło dla zbadania warunków  oraz ko
sztów  produkcji i w ym iany  jest na u- 
kończeniu. Dotychczas ogłoszone zo
s ta ły  spraw ozdania z przem ysłu: w ę
glowego, cementowego, cukrownicze
go, ceramicznego, nawozów sztu cz
nych, drzewnego, m łynarskiego  i z 
budownictwa mieszkaniowego. W 
najbliższych 2—3 tygodniach ukażą 
'się w druku spraw ozdania z przem y
słu: metalurgicznego, w łókienniczego, 
garbarskiego, naftowego, mięsnego, 
piekarskiego i m leczarskiego. W  len 
sposób wyniki badań, spostrzeżenia 
i  wnioski K om isji A nkie tow ej, w 
sk ład  k tórej wchodzili —  jak  w iado
mo —  i p rzedstaw iciele robotniczych  
zw iązków  zaw odowych, s ta ją  się w ła
snością publiczną.

Dziś, gdy spraw a gospodarcza wy
stępu je  n a  pierw szy p lan  życia pu 
blicznego i s ta je  się kw est ją  bytu 
Państw a, gdy w każdem  niemal 
naw et w  drobnem—zagadnieniu gos- 
podarczem  odbijają  się wielkie, p rze
łomowe problem aty  organizacji i pro
dukcji, gdy polityka produkcji w y
m iany i podziału dochodu społeczne
go, kw estja wzajem nego przystoso
wania produkcji, akum ulacji i spoży
cia, kw estja kierow nictw a w zmono
polizowanych gałęziach przemy siu 
i  t. d. ro z ra s ta ją  się do rozmiartrW 
zagadnień przebudow y u stro ju  spo
łecznego, a kryzys obecny —  do roz
m iarów  kryzysu  kapitalistycznego  
ustroju  — społeczeństwo, a w pierw 
szym rzędzie jego tw órcza aw angar
da —  ktasa robotnicza musi się zapo
znać ze stanem  naszego życia gospo
darczego, poznaó  jego siły i perspek
tywy, jego niedom agania i środki u- 
zdrowienia.

W  takiem  w łaśnie oświetleniu, w 
świetle m otorów i tendencji rozwojo
wych, w  perspektyw ie konkretnych, 
a  zarazem  olbrzymich, choć powoli i 
nieznacznie dokonywujących się prze
obrażeń zostały  u ję te  w spraw ozda
niach K om isji A nkie tow ej fakty  na- 
pozór „drobne", zagadnienia napozór 
„szczegółowe". Suchym językiem 
liczb i zestaw ień, faktów  i w ydarzeń 
mówią nam  one o 50% -owym zale
dwie w yzyskaniu zdolności w ytw ór
czej naszych zakładów  przem ysło
wych, o kryzysie zbytu, spowodowa
nym  w dużej m ierze przez niskie p ła 
ce zarobkowe, o wygórowanych ko
sztach adm inistracji, o wysokich p la 
cach członków dyrekcji zarządów  i 
ra d  a głodowych—robotników i urzęd
ników. Mówią one o w adliw ej budo
wie naszego przem ysłu, o charakterze 
naszych organizacji przem ysłow ych, 
m ających na celu jedyn ie  zw iększe
nie zysku, o n ieracjonalnej, bez zniz- 
ki cen i zwyżki płac, prow adzonej ra 
cjonalizacji, o bezplanowej społecz
nie, ale planow o do zwiększenia o- 
chodów i m ajątku  zm ierzające; gos
podarce kapitalistycznej, 
j pokazu ją  nam  one, jak odbywa się 
kap italizac ja  przez w łączenie do ko
sztów w łasnych a zatem  przez p o 
rzucenie na konsum enta wydatków 
inwestycyjnych, jak obciąża się ko 
S7>ty w łasnej produkcji, wysokiemi 
procentam i od udzielanych samemu 
sobie pożyczek, jak przesuw a się do
chody z działów produkcji do dzia
łów handlowych i t. a. 1 t. d. Spraw o
zdania K om isji A nkie tow ej rozwie
w ają legendę ° myso ich obciąże
niach socjalnych, demas u ją  do tych 
czasową politykę podnoszenia cen 
proporcjonalnie (często i w yżej) do 
w zrostu płac, w ykazują Jak m m im al- 
ną  rolę w kształtow aniu cen e taucz- 
nych odgryw ają p łace robocze, a ja a  
wielką zyski pośredników  i finansi
stów, w skazują na  szybko dokonywu- 
w ujący się proces opanowywania n a
szych w arsztatów  pracy  przez _ obcy 
kap ita ł i t- d. Słowem rzucają pe-

Z. P. P. s. W WALCE 0 UBEZPIECZENIA NA STAROSĆ I 0 RATYFIKACJĘ
KONWENCJI WASZYNGTOŃSKIEJ

WNIOSKI Z. P. P. S. BĘDĄ GŁOSOWANE JUTRO

Tow. Zygmunt Żuławski, kończąc 
swe przemówienie o „zagadnieniu 
pracy” podczas debaty budżetowej, 
zgłosił dwa wnioski o znaczeniu o- 
gromnym dla całej klasy robotniczej: 

Wniosek pierwszy dotyczy s prawy 
ubezpieczenia na starość. Miniterjum 
Pracy posiada już oddawna gotowy 
projekt, ale ani rusz nie może „uzgo
dnić" go z Ministerjami ,które ulegają

wpływom wielko - kapitalistycznym. 
Wniosek Z. P. P. S. zmierza do usta
lenia terminu ostatecznego, w ciągu 
którego projekt ustawy musiałby być 
przedłożony Sejmowi.

Druga propozycja Z. P. P. S. żąda 
szybkiej ratyfikacji (zatwierdzenia) t. 
zw. Konwencji W a s z y n g t o ń s k i e j  o sto
sowaniu obowiązkowym 8-godzinnego 
dnia pracy. Wnioski brzmią, jak na
stępuje:

„Sejm wzywa Rząd do przedłożenia 
w ciągu trzech miesięcy gotowego już 
projektu o ubezpieczeniu robotników 
na starość i na wypadek inwalidztwa, 
opartego o zasady jaknajdalej idącego 
zcalenia wszystkich gałęzi ubezpie
czeń przy zachowaniu w całej pełni 
zasady powszechności ubezpieczenia i 
autonomji ubezpieczonych".

••*i 1̂ . i r u j , f i „

n.

„Sejm wzywa Rząd do wydania od
powiednich zarządzeń, mających na 
celu zapewnienie ścisłego wykonywa
nia wszystkich przepisów ustawy o 
czasie pracy z dn. 20 grudnia 1919 r. 
oraz do przedłożenia najdalej w ciągu 
trzech miesięcy projektu ratyfikacji 
Konwencji Waszyngtońskiej o czasie 
pracy".

NASZ „DODATEK" — „OŚWIATA I KULTURA"
Z powodu nawału materjału bieżące-1 datek p. t. Oświata i Kultura do 

go zmuszeni jesteśmy odłożyć nasz Do- ru jutrzejszego.
uume-

WYJAZD MIN. ZALESKIEGO DO BRUKSELI
ZGODNOŚĆ POLITYKI ZAGRANICZNEJ POLSKI I FRANCJI

Paryż, 13 czerwca (PAT). Minister 
Zaleski wraz z małżonką odjechali w 
dniu dzisiejszym do Brukseli.

Zapytany przez korespondenta 
PAT‘a, min. Zaleski oświadczy, ił od
niósł jaknajlepsze wrażenie z rozmów, 
które miał w czasie pobytu w Paryżu

z kierownikami polityki francuskiej. 
Rozmowy te pozwoliły ministrowi 
stwierdzić całkowitą zgodność zapa
trywań kierowników polityki francus
kiej z punktem widzenia Polski na róż
ne zagadnienia polityki zagranicznej.

HOOVER-KANDYDATEM REPUBLIKANÓW 
NA STANOWISKO PREZYDENTA ST. ZJEDN.
Nowy Jork, 13 czerwca (AW). U- 

chwała partji republikańskiej wysunię
cia kandydatury Hoovera na prezyden
ta, wywołała w kołach stronnictwa o- 
gólne zadowolenie. Przypusżcza się, iż 
wybrany on zostanie już w pierwszem 
głosowaniu. Senator Borch, prezes ko
misji spraw zagranicznych używa wszy
stkich swoich wpływów celem pozys

kania dla Hoovera opornych farmerów. 
Hoover bowiem zobowiązał się wobec 
Boraha do kontynuowania dotychcza
sowej polityki zagranicznej, a więc ak
cji w sprawie zawarcia paktu antywo
jennego, i uchylenia się w dalszym 
ciągu Stanów Zjednoczonych od udzia
łu w Trybunale Haskim.

Z. P. P. S.
POSIEDZENIE REFERENTÓW BUDŻETOWYCH

— .  — — „  f  r t — n —  ł A . . .  L , ,  .1  i —  I  f t . i r — 1 ,  — — I  — —i  ł ,  1 D T I  1 3  W l l  1 O s l t  O T V  dPosiedzenie referentów budżetowych 
odbędzie się dziś — we czwartek — o 
g. 11 w. punktualnie w  sali Z. P. P. S.

celem ustalenia wniosków do trzeciego 
czytania.

POSIEDZENIE PLENARNE
Posiedzenie plenarne 21 P. P. S. odbę- | 4 pp. 

dzie się dziś — we czwartek — o godz.

Jutro, w piątek o godz. 9 m. 30 rano, 
odbędzie się w lokalu Z. P. P. S. w

SEKCJA SPOŁ. 'GOSPODARCZA

.  Na porządku dziennym: stosunek 
do budżetu, jako całości.

Sejmie, posiedzenie Sekcji Gospodar
czej.

Przewodniczący: Dr. Diamand.

PRZEWIDYWANY GŁ0D NA UKRAINIE
SŁABA POCIECHA •

Moskwa, 13 czerwca (PAT). W 
związku z obecną sytuacją gospodar
czą na Ukrainie sowieckiej w tamtej
szych kołach rządowych panują nastro
je pesymistyczne, jakkolwiek ze słów

Sownarkomu Ukrainy Czubara wyni
ka, że tegoroczne niepowodzenia go
spodarcze nie osiągną rozmiarów kata
strofy głodowej z lat 1921 i 1922.

wne św iatło na politykę kap itału  fi
nansowego w Polsce. Spraw ozdania 
te zaw ierają  bogaty m aterja ł, doty
czący stanu naszej produkcji i spo
życia, kosztów w łasnych i cen sprze
dażnych, w artości m ajątku  'inw esto
wanego, rentow ności, obciążenia k re
dytowego i podatkowego, w arunków  
pracy i bytu  robotniczego i t. d. W re
szcie kończą się szeregiem  wniosków 
co do środków uzdrow ienia i zapewnie 
nia rozw oju przem ysłow i, zacząwszy 
od środków  walki z m arnotraw stw em  
surowca, p racy  i kap ita łu  w poszcze
gólnych zakładach, a skończywszy na 
zasadniczych sposobach zorganizow a
nia całych gałęzi przem ysłu- W  p rze
m yśle w ęglow ym , cukrow niczym  i na
ftow ym  K om isja A nkie tow a  p ropo
nuje w prow adzenie sam orządu gospo
darczego czyli jednolite, przym usow e 
zorganizowanie tych przem ysłów pod 
wspólnem kierow nictwem  przedstaw i
cieli przedsiębiorców , robotników, 
pracowników, konsum entów i Rządu.

A choć krótki czas, jakim  rozpo
rządzała Komisja, b rak  odpow iednie
go doświadczenia i odpowiednich m a
teriałów , niechlubnie prow adzone 
książki handlowe a n ieraz  zła wola 
ze strony zainteresow anych nie po
zwoliły opracować spraw ozdań tak, 
jakby tego sobie życzyli p rzedstaw i
ciele robotników w Kom isji, to jednak  
są one bardzo ciekawym i pouczają
cym dokumentem naszego życia gos, 
podarczego  ^  robo{ni ie po_

w inna p rzejść obo ję tne  obok prac 
Kom isji A nkietow ej, ich wyników i

WNIOSKI Z. P. P. S.
0  WYDATNĄ POMOC DLA PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH 

UPADŁY WCZORAJ W SEJMIE W DRUGIM CZYTANIU 
P rzec iw ko  g ło so w ały : „ Jed y n k a"  Str. W łośc iańsk ie  

I m n iejszości n a ro d o w e
Na str. 2 podajemy szczegółowy prze- stronnictw włościańskich i mniejszości 

bieg głosowania w Sejmie nad budże
tem w drugim czytaniu. Czytelnicy nasi
wiedzą, że Z, P. P. S. zgłosił dwa zupeł
nie konkretne wnioski, wprowadzające 
25% podwyżkę poborów pracowniczych 
i urzędniczych aż do chwili uchwaien.a 
nowej ustawy uposażeniowej.

Wnioski nasze wskazywały jednocze
śnie odpowiednie źródła pokrycia-

Obydwa wnioski upadły; głosowali 
przeciwko nim posłowie „Jedynki ,

narodowych.
„Jedynka" ujawniła tedy właściwe 

oblicze swej „urzędniczej" demagogji 
przedwyborczej; nie spodziewaliśmy się 
niczego innego z jej strony. Musimy na
tomiast wyrazić żal z powodu głosowa
nia lewicy włościańskiej, która nie wy
kazała wcale zrozumienia dla spiawy 
palącej do ostatnich granic. Masy pra
cownicze będą odtąd wiedziały, że 
miejsce ich jedynie w obozie Socjalizmu 
polskiego.

WSTYD!

spraw  w nich poruszonych. Politycy
i działacze robotniczy, sek re ta rz e  
związków i sami robotnicy powinni 
zaznajom ić się z niemi. M ate rja ł w 
nich zaw arty, te suche fak ty  i cyfiy— 
to lepsze narządzenia w alki niż fra
zesy  demagogiczne, lepsze przygoto
wanie do wielkiej roli, jaka  czeka 
k lasę robotniczą, niż fałszyw e hasła, 
że przew rót „sam" przyjdzie  i stwo
rzy  nowy ustró j. Nie. W ybudow ać 
go m uszą sami robotnicy, a dla w iel
kiej tej pracy  konieczna jest wiedza  
gospodarcza, koniecznem jest pozna
nie mechanizm u produkcji i wymiany.

M inął bowiem bezpow rotnie czas, 
gdy gospodarcze procesy odbywały 
się „naturalnie", poza człowiekiem  i 
ponad człowiekiem; m inął czas, gdy 
gospodarstw o było spraw ą pryw atną, 
przedsiębiorcy czy w łaściciela, a gos
podarzenie „czarną m ag ią” , dostępną 
dla „.wybranych" i „w tajem niczo
nych"; m inął czas, gdy za p araw a
nem  tajem nic handlowych czy prze
m ysłowych odbywały się brudne 
prak tyk i spekulacyjne.

Dziś opinja publiczna, a przede- 
wszystkiem  klasa robotnicza, żąda 
w glądu w życie gospodarcze, żąda 
publicznej nad niem kontroli, chce 
poznać je, by  móc niem  kierow ać w 
n iedalekiej już przyszłości.

Takim, choć małym oknem, takim, 
choć słabem  narzędziem  kontroli, ta 
kim choć niedoskonałym  ale p rak 
tycznym  podręcznikiem  są p rzynaj
mniej n iektóre spraw ozdania Kom isji 
A n kie to w ej. H. K.

Można zrozumieć, że przeciwnik po
lityczny czy społeczny głosuje w Sej
mie inaczej, niż my. Można zrozumieć, 
chociaż nie usprawiedliwić, głosowania 
o charakterze nawet jaskrawo reakcyj
nym. Nikt wszakże w Polsce nie zrozu
mie, dlaczego pp. posłowie z „Jedyn
ki” głosowali wczoraj w Sejmie prze
ciwko wnioskowi tow. tow. Regera i 
Pużaka o podniesienie kwot, przezna
czonych na zaopatrzenie b. powstań
ców 1863 r. i b. więźniów politycznych 
caratu.

Chodziło o sumy minimalne — w 
porównaniu z całością budżetu, cho
dziło o 300.000 i 700.000 zł. Znacznie 
większe fundusze Rząd pragnął prze
znaczyć na koszta przyjęcia króla Af
ganistanu. Względy „oszczędnościo
we"? Nie wchodzą one w danym razie 
w rachubę. Równowaga budżetowa n".e 
ucierpiałaby ani trochę na uchwaleniu 
wniosku tow. tow. Regera i Pużaka.

A przecie Polska ma chyba obowiąz
ki wobec tych, co tycie i zdrowie po
święcili sprawie Wolności. Zasiadają 
dziś w „Jedynce" ludzie, którzy ongiś 
walczyli ramie przy ramieniu z tymi, 
ozyj los wymaga bezwzględnie uczci
wej, serdecznej pomocy państwowej.

Nie dziwimy się endekom. Nie mieli 
wszak nic wspólnego z bohaterstwem 
i ofiarą 1905 r. Nie dziwimy się p. 
Chruckiemu z Klubu Ukraińskiego; 
wtedy — za caratu — nie słychać było 
o nim w obozie Rewolucji.

Ale posłowie „Jedynki" popełnili 
„nieprawość" tak przykrą, tak oburza
jącą zarazem, że niesposób pominąć jej 
milczeniem, nie sposób doszukiwać się 
jakichkolwiek „okoliczności łagodzą
cych".

To głosowanie nie było głosowaniem 
politycznym: było głosowaniem mo
ralności publicznej.

Tak je oceni opinja. S. K.

KAPITAŁ ZAGRANICZNY A PRZEMYSŁ
NAFTOWY

Niedawno odbył się zjazd przedstawi
cieli przemysłu naftowego, na którym 
byał omawiana sprawa wskrzeszenia 
kartelu, który przed niespełna dwoma 
laty rozsypał się. Zjazd nie doprowadził 
do żadnych konkretnych wyników, 
gdyż przemysłowcy nie chcieli się 
zgodzić na żądanie dyrektora rządowe
go „Polminu"ł.<aby Rząd miał wpływ 
na regulację oen. Z drugiej strony 
Rząd nie wywarł należytego na&isku 
na przemysłowe ów naftowych, aby 
zgodzili » ę  na warunki Rządu.

Przemysłowcy ci jednak nie porzucili 
myśli skonsolidowania się i uniemożli
wienia konkurencji pomiędzy sobą. W

tym celu większe przedsiębiorstwa, za
sobniejsze w kapitały, skupują mniejsze.

Wczoraj pos. tow. Diamand od Związ
ku Zawodow. Pracowników Naftowych 
w Borysławiu otrzymał następującą de
peszę:

„W przemyśle naftowym sytuacja 
rozpaczliwa. Trzy firmy zakupione przez 
koncern „Premjer". Setki pracowników 
bez posad. Czternastego wieczorem  
wiec w „Sokole", dla zapoznania się z 
sytuacją. Prosimy towarzysza posła o 
przybycie".

Tow. Diamand wczoraj wieczorem wy
jechał d o  B o ry s ła w ia -
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Z B Ł I S K A  I Z D A L E K A
SŁUŻBA SPOŁECZNA.

W lipcu r. b. odbędzie się w Pary
żu międzynarodowy zjazd służby spo
łecznej. Promotorka tej idei u nas 
pani H. Radlińska od lat kilku krząta 
się koło popularyzacji idei i wciela
nia jej w życie polskie. Zwołała te
dy do Warszawy zjazd polskich pra
cowników społecznych. Odczytano na 
tym zjeździe referaty odpowiadające 
programowi nakreślonemu dla kon
gresu paryskiego. Rzecz bardzo po
żyteczna: przygotować grupę polską 
kongresu, na którym Polacy i Polki 
mogliby wystąpić dostatecznie przy
gotowani i reprezentujący polską 
myśl społeczną, mogliby wystąpić nie-* 
tylko jako biorący ale i jako dający. 
Należy przyklasnąć tej metodzie pra
cy, godnej energicznej i w ytiw ałej 
organizatorki, jaką jest p- Radlińska.

„Służba Społeczna" nie jest ideą 
nową. Dawniej była właściwością 
kościoła, wszystkich kościołów. 
„Biuro informacyjne o nędzy wyjąt
kowej" prowadzona przez Szarytki 
,od niezliczonych lat w Warszawie (i 
na całym świecie gdzie są Szarytki) 
są ilustracją takiej pracy. Są i świe
ckie szarytki, odwiedzające chorych 
J(gruźlików) po domach, odwiedzają
ce chorych i nieszczęśliwych, odszu
kujące ludzi wstydzących się wycią
gać rękę do bliźnich, prosić o jałmu
żnę, o pracę. W  ustroju kapitali
stycznym pełno takich wiórów, spa
dających z tartaku kapitalizmu. Bez
robotni, chorzy, sterani i niezdolni do 
pracy, bezdomni, nieuleczalnie cho
rzy, sieroty, dzieci, pozbawione opieki 
rodzicielskiej, tysiące i tysiące oka
zów bliźnich, którym pomocą służyć 
należy i którym służy pomocą burżu- 
azyjne społeczeństwo^ służy odrucho
wo, bez głębszej myśli, nie racjonal
nie, aby się odczepić od żebraka i
od  sumienia. Racjonalizowanie tej
dobroczynności zaczęło się na Zacho
dzie oddawna. Istnieje w tym wzglę
dzie olbrzymia literatura- Od lat już 
czekam, aby przełożyli na język pol
ski doskonałe i ciekawe dzieło kwa- 
kra angielskiego „Nędza". Parlament 
angielski wielokrotnie zarządzał an
kiety w tych sprawach i ostatni ko
mitet ankietowy (jeszcze przed woj
ną światową) nie mógł dojść do je
dnolitych poglądów. W yszło wtedy 
sprawozdanie większości i mniejszo
ści, to ostatnie ułożone przez słyn
nych publicystów małżonków Sidney 
i Beatrice Webb'ow.

Pani Radlińska powołała do życia 
w r. 1925 Studjum Społeczne przy 
Wolnej W szechnicy, które wydaje co
rocznie kilkunastu dyplomowanych 
adeptów służby społecznej- W mia
rę, jak wzrastać będą nasze uczucia 
obywatelskie, jak umacniać się bę
dzie nasze sumienie społeczne, jak 
rozwijać się będzie nasza świado
mość społeczna idea ta obejmować 
będzie w społeczeństwie coraz wię- 
ksze kręgi uwagi, zainteresowania, 
czynnego współżycia. Jesteśm y dziś 
dopiero w początkach tej pracy. Dziś 
prawdziwa tylko elita działaczy 
(czek) społecznych gromadzi się koło 
sztandaru „Służby Społecznej".

Pani Witkowska przygotowała re
ferat na temat „Przysposobienia do 
służby społecznej", pani Krahelska 
pisze o „Ochronie Macierzyństwa Ro 
botnicy w zakładach państwowych" 
(żłobki!). Pani Radlińska o „Szko
łach pracy społecznej w  Polsce" 
Radzimy broszury te czytać i nad 
niemi się zastanowić. Odsłaniają wi
dnokręgi, do których zrzadka tylko 
zaglądamy, zajęci pracą na jednym  
tylko fragmencie pracy społecznej. 
Życie społeczne naszego kraju jest 
nieskończenie bogate- Coraz bardziej 
się różnicuje — coraz rozleglejsze od
słania horyzonty. Cieszymy się, że 
służba społeczna w społeczeństwie 
kapitalistycznem na indywidualizmie, 
na egoizmie, na wyłączności opartem 
—  znajduje coraz większe zrozumie
nie, coraz mocniejsze przywiązanie. 
Praca na takich odcinkach służby 
społecznej życie całe może wypełnić. 
Bierze w posiadanie całość wewnę- 

.trznego życia człowieka, wykonywu- 
jącego „służbę". Jest to ciekawsze i 
piękniejsze niż „hafty i robótki" któ
re się handlarzom krwi i potu sprze
daje za grosze.

Henryk Bezmaskt.

PARLAM ENT RZECZYPOSPOLITEJ
P o s i e d z e n i e  p l e n a r n e  S e jm u

G łosow anie nad  budżetem  w  drugim  czytaniu. Fundusz dyspozycyjny Min. Spr. W ewn. Em erytury dla b. pow stańców  
i w ięźniów  politycznych. W ydatna popraw a doli pracow ników  państw ow ych odrzucona w iększością „jedynkow o-chłopską"

UWAGI
W ynikiem dwutygodniowej deba

ty budżetowej było zgłoszenie 549 
poprawek. Na tę dosyć poważną 
liczbę złożyły się zarówno wnioski 
poselskie, odrzucone na komisji 
Budżetowe!, jak również wnioski 
rządowe zmierzające do obalenia  
przyjętych na komisji poprawek, a 
w ięc zdążające do przywrócenia 
stanu, jaki był w przedłożonym przez 
Rząd preliminarzu.

Z tą powodzią poprawek Sejm 
wczoraj dosyć prędko, bo w  ciągu 6 
godzin uporał się. Jest w tem n ie
mała zasługa Marszałka Sejmu tow. 
Daszyńskiego, który z rzadką sprę
żystością głosowanie od początku  
do końca przeprowadził.

Z ważniejszych poprawek nieprzy  
jęto poprawki rządowej, przywra
cającej fundusz dyspozycyjny Mini
stra Spraw W ewnętrznych, ale rów
nież nie znalazły w Seimie w ięk
szości poprawki zmierzające do 
ledukcji budżetu Policji Państw o
wej.

Również upadł wniosek tow. Lie- 
bermana zmierzający do redukcji 
stanu liczebnego szeregow ych n ie
zawodowych, który to wniosek —

i'ak wiadomo — był w ścisłym z wiąz- 
u ze skróceniem czasu służby.

Duże wrażenie wywarło odrzuce
nie przez w iększość Izby poprawki 
Z. P. P. S. do ustaw y Skarbowej, 
która to poprawka zmierzała do 
zapewnienia urzędnikom państwo
wym 25 procentowej podwyżki. Z 
konieczności Z P. P. S. głosował za 
wnioskiem pos, Krzyżanowskiego 
(B. B ) ,  który tylko upoważnia (a 
nie poleca —  jak wniosek Z. P. P. 
S) do wstawienia kredytów na 15 
procentow y dodatek.

Były także poprawki do budżetu 
zgłoszone przez Frakcję Komunis
tyczną. Jest doprawdy trudno zna
leźć nazwę na określenie charakte
ru tych wniosków. Nawet demago- 
gicznemi nazwać ich można. Byłoby 
to pewnego rodzaju pochlebstwem. 
W nioski komunistyczne dowiodły 
tylko, że w klubie tym niema niko
go, któryby umiał poważnie usto
sunkować się do tak poważnej spra
wy, jak uchwalenie budżetu.

TEATR NOWOŚCI -  Bielańska 5. 
KUPON na BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

„JA PANA TEŹ...“
k a ż d y  kupuj ucy bilet normalny, otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE. Codziennie dwa 

przedstaw ienia o godz. 8 i 10 wieczorem.
Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 

każdej przerw ie.

GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM.

Przed  przystąpieniem  do głosow ania nad 
prelim inarzem  budżetow ym  głos zabrał 
spraw ozdaw ca generalny p. Krzyżanowski. 
R eferen t p rosił o przyjęcie budżetu  w 
brzm ieniu w iększości Komisy,

Przystąpiono do głosowania. N ajpierw  
M arszałek  poddał pod głosow anie w nio
sek  p. H enryka B itnera  (kom unista) o skre 
śleodu art. 1 ustaw y skarbow ej. Wniooek 
ten upadł.

Do części 1 — budżet Prezydenta Rze
czypospolitej — nie było wniosków . Bud
żet ten  przyjęto. Do budżetu Sejmu i Se
natu był wniosek tow. Czapińskiego o 
zwiększeniu o 25,000 złotych uposażenia 
niższych iunkcjonarj uszów sejmowych. 
W niosek ten przeszedł 224 głosami prze-

elw 131. Głosowały za niemi Z. P. P. S., 
W yzwolenie, Stronnictwo Chłopskie, N. 
P. R., Ch. D., Piast, Związek Ludowo - Na
rodowy, Niemcy 1 Żydzi. Budżet Najwyż
sze! łaby Kontroli Państwa przyjęto bez 
zimian. T ak  samo bez zmian przyjęto bud
żet Prezydjum Rady Ministrów. O drzuco
no w tym dziale w szystkie w nioski rządo 
we, za k tórem i głosow ał tylko Blok 
Bezpartyjny. Za jednym tylko wnioskiem, 
mianowicie o zw iększeniu kw oty  na św iad 
czenia socjalne o zł. 8500.— głosowali ta k 
że nasi tow arzysze, ale i ten w niosek u- 
padł.

S tosunek głosów był 163 za wnioskiem, 
194 przeciw  wnioskowi.

Budżet Ministerjum Spraw Zagranicz
nych przyjęto w brzmieniu Komisji.

W budżecie Minisrterjum Spraw Wojsko
wych przyjęto popraw kę tow. Liebermana 
o zmniejszeniu w ydatków  biurow ych w 
dziale utrzym ania w ojska o 572.193 zło te  
da wysokości 2 miljonów. Odrzucono wnio 
sek tow, Liebermana o skreślenie ze stanu 
budżetowego szeregowych niezawodowych 
59.863 szeregowych, oraz wniosek p. Woż- 
nickiego o niższą cyfrę 9.863 szeregowych. 
Ten ostatni wniosek upadł 180 głosami 
przeciw 185. Głosowały za nim P. P. S., 
W yzwolenie, Stronnictwo Chłopskie i 
mniejszości narodowe. W szystkie inne 
w nioski do  teij części odraucono, przyj
mując budżet Ministerjum w brzmieniu Ko
misji.

Przystąpiono do budżetu  M inister jum
Spraw  W ewnętrzmych, Poprawka Rządu 
o wstawieniu 6 miljonów jako funduszu dy 
spozycyjnego upadla wseyatkiemi głosami 
przeciw głosom Bloku Bezpartyjnego.

Przyjęto poprawkę posła tow. Pragiera, 
ażeby w dziale „Policja Państwowa" § 
„Podróże służbowe i przesiedlenia" zmniej
szyć o 370.000 złotych. Przyjęta została 214 
głosami przeciw 140. Za poprawką głoso
wali: Socjaliści, W yzwolenie, Stronnictwo 
Chłopskie, Socjaliści Ukraińscy, Chadecja, 
Mnejszości Narodowe i Związek Ludowo- 
Narodowy. Popraw ki p. D ąbskiego złotych
1.650.000 i 2.650.000 zł. na pomoc lekarską  
dla ubogiej ludności, zostały  nadal w  bud
żecie utrzym ane.

Budżet Minisiterjum Skarbu przyjęto z 
trzem a popraw kam i, mianowicie popraw ką 
tow. Diamanda i  K orneckiego zw iększają
cą dochódi z ceł o 30 miljonów. N astępnie 
przyjęto dw ie popraw ki po®, tow. Marka, 
zw iększające wpływ z monopolu ty tunio- 
w ego i spirytusow ego o 20 miljonów z k a 
żdej pozycji. Odrzucono natomiast 185 gł. 
przeciw 169 poprawkę tow. Diamanda o 
zwiększentu podatku majątkowego o 20 
miljonów.

Odrzucono dalej wniosek tow. Diamanda 
o zwiększeniu podatków bezpośrednich o  
20 miljonów i wniosek rządow y o przywro 
cenju 75.000 zł, na fundusz dyspozycyjny 
Ministra Skarbu. Za w nioskiem  tym oprócz 
Bloku, głosow ała N. P. R. Odrzucono jesz
cze w niosek t w. Diamanda o p rzen iesie
niu 186 miljonów podatku  obrotow ego z 
podatków  bezpośrednich do pośrednich.

W budżecie Ministerjum Sprawiedliwo
ści odrzucono poprawkę poetów Bitnera i 
tow. Liebermana, ażeby w dziale Wymiar 
sprawiedliwości zwiększyć uposażenie o
560.000 złotych 210 glosami przeciw 123. 
Przyjęto następującą poprawkę pos. tow. 
Liebetanana, ażeby w dziale Wymia Spra-

KOMISJA PRAWNICZA
PROJEKT AMNESTJI

Komisja Prawnicza obradowała
wczoraj w dalszym ciągu nad pirojek- 
tem ustawy amnestyjnej. Zakończono 
wczoraj dyskusję oraz przeprowadzono 
głosowanie w drugim czytaniu.

Z ważniejszych postanowień ustawy 
należy wymienić zastosowanie amne- 
stji po raz pierwszy do przestępstw 
komunistycznych w następuj ąoem wy
szczególnieniu:

1) ustawa daruje % część kar orze
czonych za przestępstwa komunistycz
ne, popełnione przed 3 maja 1926 r. o- 
raz połowę kar za przestępstwa komu
nistyczne popełnione przez niepełnole
tnich z tem jednak, że wiek niepełno
letnich przesunięto z proponowanych 
dawniej 17 lat do 20 roku żyda:

2) przestępstwa popełnione z pobu
dek politycznych, społecznych, gospo
darczych, narodowych i religijnych (z 
wyjątkiem komunistycznych) .projekt 
amnestjanuje w pełni kary, o ile nie 
przewyższa 1 roku; przy karze ponad 
rok — o połowę.

3) Amnesfjowane ®ą wszystkie prze
stępstwa prasowe bez względu na wy
miar kary.

4) Karę śmierd zamienia się na lat 
15, bezterminowe więzienie zaś —- na 
lat 10.

5) Szereg wyłączeń z pod dobro
dziejstw amnestji przekazano Podko
misji dla ostatecznego zredagowania 
na zasadzie opinji ujawnionych w dys
kusji, jak również opinji Rządu.

Tejże Podkomisji poleoono przygoto
wać w ostatecznej redakcji ustalony w 
drugiem czytaniu projekt amnestji do 
czytania trzeciego, które odbędzie się 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

Komisja odrzuciła poprawkę pos. 
tow. Ciołkosza, aby amnestja objęła 
przewinienia służbowe popełniane z 
pobudek społecznych lub społeczno - 
gospodarczych. Idzie w tym wypadku 
o liczne kary dyscyplinarne, wymierzo
rzo ne na kolejarzy za udział w straj
kach

Dalej odrzucono wniosek pos. tow. 
Libermana, aby sk reś lić  w projekcie 
rządowym postanowienie, iż osoby arn- 
n estjonowane nie nabywają z powro
tem praw do emerytur i rent inwalidz
kich.

Ponadto odrzucono szereg popra
wek, zmierzających do rozszerzenia 
granic amnestp.

Jak jut zanaczyłiśmy, projekt amne
stji referuje pos. tow. Pożak.

wiedli w ości zwiększyć uposażenie o 186.000 
złotych.

Poprawkę Rządu, aby w staw ić napow rót 
Poprawkę Rządu, aby w staw ić napow rót 
10 złotych, skreślanych na w niosek posła 
tcw . Niedziałkowskiego w dziale „Admi
n istracja  W ydaw nictw a" § „W ydaw nict
w a" odrzucono wszystkiem i głosami prze
ciw głosom B. B. Jak wiadomo chodziło 
tu o demonstrację przeciw Dziennikowi U- 
staw Państwa z powodu nieumiessccenia 
uchwały Sejmu, znoszące; dekret prasowy.

Budżet Ministerjum Przemysłu i Handlu 
przyjęto w b zmieniu Komisji z jedną po
praw ką p. K alinow skiego w dziale P rzed 
siębiorstw  w w ydatkach, aby subwencja 
przeznaczona była zam iast dla Insty tu tu  
Geofizyki U niw ersy tetu  Ja n a  K azim ierza 
w . Lwowie, na .Państw ow y Insty tu t G eo
logiczny (na prace geofizyczne)".

Budżet Ministerjum Komunikacji uchwa
lono z dwiema poprawkami tow. Kuryłowi- 
C7a w dziale Przedsiębiorotw, zmniejsza
jącemu koszty ogólne eksploatacji kolei o
200.000 złotych oraz utrzymanie i wymianę 
inwentarza i przyborów służby handlowej 
o 300.000 zł.

Przystąpiono do budżetu  M inisterjum 
Rolnictw a. Z w ielkiej ilości popraw ek przy 
jęto tylko jedną mianowicie w niosek M ak 
sym iljana M alinowskiego, aby w dziale 
Państw ow e Zakłady Badawczo - N aukowe 
dodać na robienie map gleboznawczych
200.000 złotych.

W budżecie Ministarjum Wyznań Religij 
rych i Oświecenia Publicznego przyjęto 
poprawkę poda tow. Próchnika, aby w 
dochodach w dziale szkolnictwa średnie
go ogólno - kształcącego skreślić § 
Taksa administracyjna — 2.560.000 zł. Po
praw kę tę  przyjęto 183 głosami przeciw  
161. Za w nioskiem  głosow ały lew ica do 
Stron. Chłop.' w łącznie, P iast i mniej zo- 
ści narodow e.

(Po przerwie 15 minutowej).

Budżet Ministerjum Robót Publicznych 
oraz budżet Ministerjum Pracy i Opieki 
Społecznej, przyjęto w  brzm ieniu Kotmi- 
syjnem, odrzucając w szystkie popraw ki.

Do budżetu Ministerjum. Reform R ol
nych przyjęto 196 głosam i przeciw  155 p o 
praw kę p. W yrzykow skiego, zw iększającą 
o 2.400.000 złotych pomoc k redytow ą przy 
scalaniu, dalej popraw kę tegoż po  .a, 
zw iększającą o 225 000 zł,, kredy t na zno
szenie służebności, następnie poprawkę te
goż posła pokrywającą się z poprawką po
sła tow. Kwapińskiego, zwiększającą o zł. 
1.000.000 kredyt na meljorację. Pozatem  
przyjęto popraw kę tow. Kwapińskiego, 
zw iększającą’ o 875.000 dotacje na ulgowe 
c  procentow anie Ii tów  zastaw nych P ań
stw ow ego Banku Rolnego.

Przy budżecie Ministerjum Poczt i Te. 
legrafów przyjęto w niosek p. K orneckiego 
o skreśleniu  jednego złotego z pozycji na 
zakup akcji PAST'Y. W niosek ten, za k tó 
rym głosow ała ca ła  Izba, z w yjątkiem  Blo
ku B eezpartyjnego, oraz W yzw olenia, 
iprzeszedł 244 głosami przeciw  147. Po 
ogłoszeniu w yniku głosow ania rozległy się 
oklaski.

Budżet Rent Inwalidzkich i Pensji przy
jęto ‘w brzm ieniu Komisji, odrzucając 179 
głosami przeciw 170 wniośkl tow. tow.: 
Pużaka i Regera o zwiększeniu pensji we
teranów powstań narodowych o 300.000

zł., a zaopatrzenia b. skazańców pofirtyca- 
nych o 700.000 zł.

Przed przystąpieniem  do głosow ania 
ustaw ą skarbow ą M arszałek  zarządził 15 
m inutow ą przerw ę dla dokonania  obliczeń 
cyfrowych w zw iązku z przyjętem i p®« 
jprawkami. <

USTAW A SKARBOWA.

W  wyniku głosowań nad  budżetem  zmieą 
niają się liczby zaw arte  w pierw szych 
trzech a r  ykułach ustaw y skarbow ej w  
ten  sposób, że w ydatki zwyczajne wyno
szą 2.357.583.579. W ydatk i nadzw yczajne 
nie zostały  zmienione i w ynoszą 
146.318.450. W obec tego wydatki łącznie 
w ynoszą 2.503.902.429.

Jak o  pokrycie na pow yższą ogólną su
mę' w ydatków  oraz na dop ła ty  do n iek tó 
rych przedsiębiorstw , co czyni razem  zł.
2 523.757.509, ustala  się dochody admini
stracji w kw ocie 1.580.846.902, jako w pła
ty  przedsiębiorstw  państw ow ych 199.601.013 
a jako w płaty  M onopolów 876.561.800 zł., 
tak, że dochody wynoszą łącznie złotych  
2 657.009.715.

A zatem nadwyżka dochodów nad w y
datkami wynosi 133.252.206 zł.

ODRZUCENIE WNIOSKU Z. P. P. S. O 
25% PODWYŻKĘ DLA URZĘDNIKÓW.

W niosek posła tow. Matka, który prze
widuje podwyżkę 25 procent na 9 miesięcy 
bieżącego roku budżetowego, zoartał od
rzucony. Za niim głosowali socjalieoi, N. 
P. R., Cbadeceja, N iem cy i Zw iązek Ludo
wo .  N arodowy. Ewentualny wniosek pos. 
tow. M arka ażeby podwyżka poborów  
przewidziana w art. 5 komisyjnego projek
tu ustaw y skarbow ej, odnosiła mę także 
do części 19 budżetu, to  jest do rent inwa
lidzkich, również został odrzucony. Przyję
to a r t . 5 ustaw y skarbow ej w brzm ieniu 
komisyjnem z dodaniem  ustępu, który 
pow ażnie M inistra Skarbu do otw ierania 
k redy tu  7 miljonów złotych, na zasiłk i dla 
inw alidów  w ojennych, ze szczególnem u- 
względnieniem  cięko poszkodow anych.

W niosek posła Dębskiego o upow ażnie
niu M inistra Skarbu do udzielania z zapa
sów kasow ych pożyczek w w ysokości 100 
miljonów złotych na podniesienie prodiuk-, 
cji drobnego ro ln ictw a, zosta ł odrzucony.! 
Za nim głosowali socjaliści ora* w szystkie 
stronnictwa włościańskie.

Tem samem załatwiono budżet w II czy
taniu.

MIN. MIEDZIŃSKI W SPRAWIE OSOBI
STEJ.

N astępn 'e  w spraw ie osobiatej złożył oś
w iadczenie M inister Poczt i Telegrafów, 
Miedziński: W  stenogram ie z dyskusji bud 
żetow ej znalazłem  okrzyk pod moim ad re 
sem, że „obecny M inister P oczt i T elegra
fów nie obciął dać rek ru ta" . Rozum iem  że 
okrzyk ten  odnosi się chyba do mojei daw 
niejszej działalności w Izbie. Otóż ośw iad
czam, że nigdy nie w ystępow ałem  ani nie 
głosowałem  przeciw  daniu rek ru ta , a jeśli 
poseł, z k tórego  ust pad ł te n  okrzyk, ma 
jakieś w ątpliwości, to niech w ejdzie na 
trybunę i powie. W  przeciw nym  razie  u- 
w ażać będę 'p raw ę za zlikwidowaną.

Następne posiedzenie wyznaczono na 
piątek na godz. 11 ramo.

Na pomądku dzięnmym: Trzecie czyta
nie preliminarza budżetowego.

BEZROBOTNI KOLEJARZE U MARSZAŁKA
SEJMU

Wczoraj o godz. 11 m. 30 Marszałek 
Sejmu przyjął delegację bezrobotnych 
kolejarzy z pos. tow. Kaczanowskim ja
ko referentem budżetu Ministerjum Ko
munikacji na czele. Marszałek po za

poznaniu się z p ostu latam i delegacji 
prosił tow . Kaczanowskiego, aby wraz 
z delegatami udał się do Min. Komuni
kacji i przedstawił mu dezyderaty ko
lejarzy.

NARADA KOŁA ŻYDOWSKIEGO
W czoraj obradowało Koło Żydowskie nad 

aktualnem i sprawami politycznemi oraz nad 
stosunkiem do Rządu.

Po długiej dyskusji uchwalono głosować 
przeciwko budżetowi. Głosowanie takie — 
jak zastrzegł się pos. Grynbaum  —  nie je-t 

rów noznaczne votum  nieufności dła Rządu, 
ani też nie przesądza stosunku Koła do 
R ządu Maęsz. Piłsudskiego. Jes t ono raczej

protestem przeciwko zbyt małemu uwzglę
dnianiu potrzeb ludności żydowskiej w 
budżecie przy jednoczesnem nadmiemem 
obciążeniu tej ludności podatkam i.

Przeciwko głosowaniu przeciw  budżeto
wi złożyli protest posłowie małopolscy, za
znaczając, że zrzucają z siebie odpowie
dzialność zą skutki te j polityki.

Prezesem Koła obrano posła Grynbauma.

CZY ROZŁAM W KOLE ŻYDOWSKIM
W w yniku uchwał, przyjętych na wczo- 

rajszem  posiedzeniu K oła Żydowskiego po 
ubończonem  posiedzeniu zebrali się Po
słow ie żydow scy z M ałopolski W schodniej 
a m ianow icie posłow ie dr. Reich, dr. Roz
maryn, dr. Leser, Einsemsiein i sen. Schrei- 
fcer celem  ustosunkow ania się do w ytw o
rzonej sy tu ac ji Uchwalono jedmomyśtaie 
zotganizow ać się form alnie jako zespół r e 
p rezen tan tów  parlam entarnych żydow6twa

w schodnio - m ałopolskiego, pow ierzając, 
k ierow nictw o pos. R eichow i a sek re ta ria t 
pos. Leserow i. Uchwalono nie b rać  udzia
łu w obsadzaniu Prezydjum  K oła Żydow
skiego, opublikow ać enuncjację w spraw ie, 
w ytw orzonej sytuacji oraz odw ołać się 
do w ładz party jnych  d la  zadecydow ania 
dalszego stanow iska żydow skich rep rezen  
tan tów  M ałopolski W acbodniey
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„DZIEŃ KOBIET"
W STOLICY

PROGRAM OBCHODU.
W  niedzielę 17 czerwca o godz. 9 i 

pół rano zbiórki w lokalach Związ
ków Zawodowych i Dzielnic Party j
nych, skąd z orkiestrą i sztandaram i— 
pochodami organizacje udadzą sie w 
W arszaw ie na Nowy Świat 19

DO SALI „COLOSSEUM",
a na Pradze n a  ul. Zygm untow ską 

DO SALI TEATRU PRASKIEGO,

gdzie odbędą się

2 UROCZYSTE AKADEMJE „DNIA 
„KOBIET".

Przem awiać będą towarzyszki: Dr.
Budzińska-Tylicka, poseł Zofja Praus- 
sowa, radna Stanisław a Woszczyóska, 
oraz towarzysze poseł Rajmund Jawo
rowski, w. prezydent Tadeusz Szpo- 
tański, ławndik M arceli Piłacki.

W części koncertowej biorą udział 
a rtystk i i artyści Opery i teatrów  w ar
szawskich, balet, orkiestry  i zespoły 
śpiewacze.

Bilety w stępu bezpłatne otrzymać 
■można drogą organizacyjną.

Po południu o godz. 4-ej w niedzielę 
17 pzerwca z powodu uroczystego ob
chodu „Dnia K obiet" odbędą się

7 AKADEMJE DLA DZIECI
o nader urozmaiconym artystycznym  
programie.

Pierwsza Akadem ja w sali Z. Z. K. 
ul. Czerwonego Krzyża 20, o godz. 4 
po poi.

Druga Akademja w  sali Teatru Po
wszechnego, Leszno, róg Żelaznej o g. 
4 po poł.

Bezpłatne bilety w stępu otrzymają 
rodzice w  Kasach na Akadem jach 
przedpołudniowych.

W JEDNYM SZEREGU!
Przed tygodniem ogłosiliśmy komu

nikat Niezależne) Socjalistycznej Par- 
tji Pracy (właściwie jej większości) o 
przystąpieniu do P. P. S. Tow. Bole
sław Drobner nadesłał nam artykuł, u- 
zasadniający ten krok. Artykuł — 
rzecz naturalna — zamieszczamy bar
dzo chętnie. Red.

KOSZTY UTRZYMANIA 
W MAJU

WEDŁUG OBLICZEŃ KOMISJI STA
TYSTYCZNEJ.

Na posiedzeniu Komisji do badania 
Mniam kosztów utrzym ania przy Głó
wnym urzędzie statystycznym, w śro
dę, 13 b. m., ustalono, że w maju, w 
porównaniu z kwietniem, koszty n- 
trzym ania wzrosły o 0,5 proc. W zrost 
ten  spowodowały według obliczeń Ko
misji, zwyżki w grupie żywnościowej o 
0,5 proc. orax opałowej i oświetlenio
wej — o 3,4 proc.

Wzrost drożyzny w rzeczywistości 
Jest bez porównania więk&zy.

Co słyclwf no świetle ?
k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

SEKCIARSTWO W ROSJI SO
WIECKIEJ.

W edług doniesień z Leningradu w 
mieście tern oraz m iastach okręgu le- 
ningradzkiego, daje *ię zauważyć c- 
gromne powodzenie szeregu sekt re li
gijnych, w szczególności zaś agitacji 
| baptystów . Zorganizowali oni szereg 
kó ł religijny0*1' klubów dyskusyjnych 
w  czasie których urządzane są wie
czory muzyczne.

W OBRONIE TAJEMNICY ROZMÓW 
TELEFONICZNYCH.

, Trybunał najwyższy Stanów Zjedno
czonych przyjął 5 g w arn i przeaw  4 

;wniosek, aby znieść tajemnicę rozmow 
telefonicznych w sprawach krym inal
nych kontrabandy alkoholu. Towarzy- 

Nowego Jorku  o 
jaknajener■ stwo telefoniczne 

świadczyło, że protestuje N _ 
'giczniej przeciwko tej decyzji, ra 
zresztą jest atakow ana również przez 

: liczne dzienniki i zapowiada zasłoso- 
wanie środków dla opieki nad komutu- 
kacjami telefonicznema swych abonen- 

: tów.
ŚMIERĆ NOWOZAŚLUBIONYCH

W PŁOMIENIACH.
» Miody em igrant żydowski z  Polski, 
i A leksander Saul, k tóry  przybył do No
go Jorku przed trzem a miesiącami,

; przed 3dlku dniami zaślubi! towarzysz
kę swych lat dziecinnych, spalił się 
żywcem wraz z żoną w  czasie pożaru 
domu w Brooklynie. Pożar wybuchł w 
nocy, gdy mieszkańcy domu spali, o- 
prócz Saula jednak i jego żony wszy
stkich innych uratowano.

ZGON ZOOLOGA POLSKIEGO
Dyrekcja Państwowego Muzeum Zo- 

. ologicznego donosi, że 11 b. m. b. r. 
zm arł nagle w  Austrji, dr. Antoni J. 
W agner, znakomity, światowej sławy 
malakozoołog polaki i zasłużony dy
rek to r Państwowego Muzeum Zoolo
gicznego.

K rok, jaki w iększość Niezależnej 
Socjalistycznej Partji uczyniła, spo t
k a  się z całym  szeregiem  zarzutów . 
Najgłośniej k rzyczeć będą ci, k tó rzy  
w ruchu  robotniczym  udziału bezpo
średnio nie biorą, są za to  „arcyrew o- 
lucyjni", dbali o „czystość sz tan 
d a ru ',  k tórego nigdy nie chcą sami 
nosić, ideow cy ale bez poczucia od
pow iedzialności za losy spraw y, k tó 
rej chcą służyć. Nie ciszej będą 
krzyczeć przeciw nicy polityczni z 
p raw a i lewa.

Ci —  z praw a, radziby  w  obozie 
robotniczym  w idzieć jaknajw ięcej 
walk, k tó re  szeregi p ro le ta rjack ie  o- 
słabiają. Im w iększe rozbicie pod 
czerw onym  sztandarem , tern żywiej 
łopoczą białe i czarne chorągwie. 
W  tej chwili, gdy kapitalizm , jak 
skrachow any karciarz , gra ostatnim i 
staw kam i przeciw  Światu Pracy, w 
tej chwili, w  k tó re j reakcja  i faszyzm 
m iędzynarodow y korzysta ją  z „piere- 
dyszki" m iędzy listopadem  r. 1918, a 
przyszłym  listopadem  —  każde ze
spolenie się sił socjalistycznych, tak  
w Polsce, jak i gdzieindziej, będzie 
s taw a ło  w spak  fali reakcji i będzie 
dalszem  przekreślen iem  m iędzynaro
dowej „zubatow szczyzny” .

Głośno okrzyczą nas kom uniści, ja
ko „socjalzdrajców ", „socjalugodę", 
zrzucą na nas odpow iedzialność za 
w szystko złe, co m oże w  ruchu  ro 
botniczym  m ieć m iejsce. Jednolity 
front, w zględnie jego coraz w iększe 
usta lan ie  się przeciw  wrogom  k laso
wym —  byłby, ich zdaniem , tylko 
w tedy  dobry, jeśli będzie budow any 
pod hegem onją „Kominternu”. W ie
m y już zdaw na, co odstaw iony  od 
w ładzy Zinowjew myśli o „jednoli
tym  froncie" p ro leta rjatu . Dla kom u
nistów  jest to  tylko manewr, gra na 
otumanienie mas. Czy jest do pom y
ślenia, że mogliby kom uniści w  jed 
nym szeregu stać  z Hendersonem, an
gielskim  socjalistą? Nie! A le jeśli 
„czerw ona gw iazda" k łan ia się przed 
królem  Afganów, a p. Kołłątaj robi 
honory królow ej Surji — to jest w  
porządku. W  jednym  szeregu z ro 
botnikam i Zachodu — nie, w  jednym 
szeregu z królam i W schodu —  tak!

Kom unistom  pom ogą w  ujadaniu 
na nas, którzyśmy w  interesie dobra 
sprawy robotniczej w stąpili do jed
nego szeregu PPS. —  nieliczni człon
kow ie N. S. P. P., k tó rzy  na krok  
nasz się nie zgodzili. Nie odpłacim y 
się im za ich ujadanie w  piśmie „Ro
botnik i Chłop“ przypom nieniem  ich 
b o h aters tw a lutow ego w  gabinecie 
hr. Skrzyńskiego, czy bohaterstw a 
papierosow ego  z m aja r. 1926, lub 
b o h a te rs tw a  z czerw ca 1928, gdy m ó
w ią o swym  niezależnym  „radykal
nym '^!) Socjaliźmie. Odpowiem y ty l
ko na trzy  oszczerstw a.

P ostaw ili nam  zarzu t, że jakoby u- 
w ażam y tego za zbrodniarza, k tó ry  
w ładzę da p ro le ta rja tow i do rąk . 0 -  
tóż nigdy ani n ik t tego nie pow ie
dział, ani nie pom yślał!

Przeciw nie, tw ierdzim y, że n ik t tej 
w ładzy p ro le ta rja tow i „daw ać” nie 
będzie, ale gdy objektyw ne w arunki 
dojrzeją, sami chłopi i robotn icy  w ła
dzę wezmą. Tw ierdzim y, że w łaści
w ą gospodarkę socjalistyczną, p rze 
budow ę ustro ju  społecznego wpro 
wadzi p ro le ta ria t bez dzielenia się 
w ładzą z inną, w rogą k lasą  społecz
ną. R zecz p ro s ta  dla każdego, socja
listycznie m yślącego człow ieka, jas
nym jest, iż ujęcie całkow itej w ładzy

przez k lasę robo tn iczą  nie nastąpi 
„na zam ów ienie", ani „na rozkaz" 
żadnej partji, ale jako w ynik załam a
nia się i bank ructw a całkow itego o- 
becnej gospodarki społecznej.

Drugi za rzu t oszczerczy  postaw ił 
nam  p. dr. Kruk, iż zw alczam y nie- 
tylko komunizm, ale i Rosję Sow iec
ką. T rzeba być ta k  zacietrzew ionym  
demagogiem, jakim  jest p. Kruk, by 
do każdego k łam stw a w  w alce poli
tycznej być zdolnym. Niczyjej Idei nie 
zwalczamy, ale m etody kom unistycz
nych partji, jakiem i niszczą i rozb i
jają ruch robotniczy, nie ideologję 
zwalczamy, a „bolszew izm ”, dla k tó 
rego niem a innej św iętości, jak tylko 
in teres państw ow y Rosji Sowieckiej, 
nie zwalczam y Rosji Sowieckiej, ja
ko w yniku Rew olucji Rosyjskiej, ale 
zw alczam y uzależnien ie ruchu  ro b o t
niczego w Polsce i w szędzie poza R o
sją od in teresu  państw ow ego Rosji 
Sowieckiej. A to  zgoła różne rzeczy.

A  gdy postaw ił tęp e  dw a zarzuty, 
wyciągnął logicznie trzec i — ja jestem  
„antysem itą", bo tak  się dr. Krukowi 
podoba. Bronić się p rzed  tak  głupim 
i bezpodstaw nym  zarzu tem ? Szkoda 
czasu! Jeśli k to  pow ie, że dr. Kruk 
jest demagogiem i in trygantem  — ten  
jest antysem itą.

R eak c ja  i faszyzm  rosną! M ajow a 
o dezw a teg o ro czn a  Socja listycznej 
M iędzy n aro d ó w k i s tw ie rd z a , że po 
k ilk u le tn ich  w ah an iach  życic u w y 
d a tn iło  słuszność p rześw iad czen ia , że 
ru ch  ro b o tn iczy  od  n iek lasow ych  
czynn ików  m usi być  ca łk o w ic ie  n ie 

za leżn y  i wyzwolenie klasy robotni
czej tylko samego proletarjatu bę
dzie dziełem.

A  skoro w szeregach PPS., jak w 
w ielu partjach zachodnio - europej
skich niedw uznacznie to prześw iad
czenie w yraziło się, p a rtja  niem aso- 
wa, jaką była N. S. P, P,, nie mogła 
dla „patrjotyzm u" partyjnego od rę
bnej organizacji utrzym yw ać. Już  w 
N -rze 2-gim „G łosu N iezależnych  
Socjalistów" w r. 1921 podkreśliłem  
w yraźnie, że jeśliby doszło w łaśnie 
do tak iej chwili, w  k tó re j poglądy 
„niezależnych socjalistów " i PPS- do 
siebie się zbliżą, w ów czas dobro sp ra 
w y robotniczej w ym agać będzie od 
nas, jako słabszej partji, przeniesie
nia spraw y robotn iczej ponad partję , 
pisma, a przedew szystkiem  ponad o- 
sob iste  urazy. Jeś li stało  się to  po 
w yborach  sejm ow ych — t_em lepiej, 
aby  k lasa robotn icza widziała, że  to 
nie „gra o m andaty", nie w alka am 
bicji osobistych, a podporządkow a
nie się in teresow i klasy robotniczej, 
który n ak azał nam  w stąp ien ie do 
PPS. przy  utrzym aniu  naszego, — 
zgodnego z PPS .—  stanow iska szcze
rze socjalistycznego.

Czy w szyscy członkow ie N. S. P. 
P. byli bez grzechu? Jed en  Dr. K ruk 
będzie tronow ał o skrzydłach anioła 
obok Jezajasza  (ach! przepraszam ! 
i to  jest „antysem ityzm ") lub M arci
na Lutra, inni to  byli ludzie! I w  P. 
P, S. nie w szyscy są i będą aniołam i. 
K to w alczy z nam i, rzucając w yzw i
skam i —  ten  nie dorósł do zrozum ie
nia tej w ielkiej Idei W yzw olenia, k tó 
ra  nami kieruje . P artja  —  to  obóz 
walki, nie kościół i nie cm entarz!

Nie przychodzim y do PPS. jak m ar
notraw ni synowie z pochylonem  czo
łem. Przychodzim y z praw am i socja
listów, k tó rzy  znają swe obow iązki, 
przychodzim y do w alki w spólnej. 
W śród nas są i w ieloletn i członkow ie 
PPS., jak podpisany, k tó ry  p rzed  30 
la ty  w jej szeregi w stąpił, są  byli ko 
muniści, są dawni i obojętni, k tó rzy  
jednak pod czerwonym  sztandarem  
s tan ę li!

C zeka nas tylko w alka! S tajem y w 
jednym  szeregu!

B olesław  Drobner.

KRONIKA POLITYCZNA
Z DYPLOMACJI.

Poseł polski przy Kwiryoałe, p. Roman 
Knoll, przybył do Paryża, gdzie spotkał 
się c Ministrem Spraw Zagranicznych, p. 
Zaleskim. Konferencja ministra z posłem 
KnoUem jest m. in. w awiązku z bliski em 
objęciem przez p. Knolla poselstwa poi. 
rkiego w Berlinie oraz rozszerzeniem biur 
poselstwa.

SPRAWA
OGRANICZENIA PRZEMIAŁU

Jak  donosi Kor. Warsz., M inister juin 
Spraw  W ewnętrznych odbędzie w naj
bliższych tygodniach konferencję z 
zainteresowanem i organizacjami, celem 
przedyskutow ania sprawy w prow a
dzenia przem iału żyta od nowego roku 
gospodarczego na mąkę nie niższą ntż 
70%. Dotychczasowe ograniczenia do
tyczyły przem iału do 65%.

WIELKI KONCERT
odbędzie się jutro w sali Z. Z. K. (Czer
wonego Krzyża 20), staraniem  i na do. 
chód Robotniczej Organizacji Samopo 
mocy. Program  przedstaw ia się nie
zwykle interesująco. Udział biorą: pp. 
H. Balińska (skrzypce), J. Pankiew czo 
w a (śpiew), M. Trojanow ska (taniec), F. 
W alicka (śpiew), B. H ertz (w swoim 
repert.) St. Malinowski (tenor opery 
Lwowskiej), W. Szczepański (humor 
satyra). Zarówno wielce interesujący 
program  złożony z produkcji pierw szo
rzędnych sił artystycznych, jak i godny 
poparcia cel winny zgromadzić iiczme 
publiczność.

B ilety nabywać można w  O. K. R., Al. 
Jerozolim skie 6 oraz w teatrze  Z. i .  K, 
Czerwonego Krzyża 20.

Z sądów.
SPRAWA KPT. RYBKI.

W sądzie okręgowym m alała s it wczo
raj sprawa b. kapitana lotnika, Henryka 
Rybka b. dowódcy eskadry, b. kierownika 
szkoły lotniczej i b. szela działu przemysłu 
lotniczego w M. S. Wojskowych. Rybka 
znajduje się pod zaczaiłem usiłowania za
bójstwa swojej żony Zofji, która, wskutek 
odniesionych ran  postrzałowych, została 
sparaliżowana i od 14 miesięcy znajduje 
się w szpitalu.

Małżeństwo to żyto w separacji, jednak 
r ie  rozwiedli się, gdyż nie ustalono do 
kogo mają należeć dzieci. W dniu krytycz
nym Rybka weziwał do siebie żonę, aby 
omówić te sprawy. Rybko w a przybyła w 
towarzystwie brata W ładysława Mikułow
skiego. W czasie rozmowy wynikła sprze
czka, podczas której Rybka zaczął m e- 
rzyć do szwagra z rewolweru. Rybkowa 
zasłoniła brata ze słowami: „zabij mnie . 
Huknęły 2 strzały Obecna przy zajściu 
n-atka kpt. Rybki, uległa, pod wrażeniem 
rozstroju nerwowego, atakowi paraliżu i 
przebywa .również w szpitalu.

Obrońcy, adw. J. Nowodworski i Olidz- 
k:\ wnosili o odroczenie sprawy z powodu 
niestawiennictwa Zofji Rybakowej i 
Marji Rybakowej. Prokurator sprzeciwiał 
się temu dowodząc, iż zbadania ich sąd 
może dokonać w szpitalu.

Sąd sprawę odroczył.

CZY LICZNIKI SĄ DOBRE?
Wyznaczona na wczoraj sprawa p. Ber

gera przeciwko Paście, uległa odroczeniu, 
z powodu konieczności uzupełnienia ek
spertyzy biegłych. Biegli, prof, politechni
ki, z prof. Staniewiczem na czele, orzekli, 
,tż „liczniki powinny być dobre", wobec 
tego, iż chodzi o stwierdzene konkretne 
czy licznik są dobre, postawiono cały 
szereg pytań dotyczących liczników.

Sprawę odroczono do października.

W WALCE O BYT.

Już wyszedł z druku — 24 numer
P O B U D K I

Jedynego socjalls tyczego Ilus trow anego  tygodnika,
■  TAŃSZEGO OD WSZYSTKICH TYGODNIKÓW BURŻUAZYJNYCh

o . NUMER ZAWIERA:
Stanisława Woszczyóska: Dzień Ko

biet (art. wstępny), Dr. J, Budzińska- 
Tylicka: Socjalistyczny program  ko
biecy, Posłanka, J, Markowska: T rze
ba wychowywać nowych ludzi; Adam 
Obarski: Fabrykacja męczenników; L.
W.: Gospodarcze podłoże wyborów 
niemieckich; Listy z Francji, Człowiek 
niewidzialny, Technika w  tea trze ;
Zofja Wojnarowska; Poezje.

„A ntona „Pobudki nadaje..." w k tó 
rym p. W acław Szczęsny mówi o ga
zach trujących.

STAŁE INTERESUJĄCE DZIAŁY: Z
tygodnia na tydzień. Lekcje Esperanta. 
Kącik szachowy. Rozrywki umysłowe, 
Notatki, Drobiazgi, Śmiech to zdrowie, 
Robotnicze gosp. domowe, Sport robot
niczy, Ze świata ekranu.

W ODCINKACH: J. Londona: Biały .
kieł (powieść); J. Niwiński: „W iosna", 16 stron druku, liczne ilustracje. Cena 
dalej stały  dział z dziedziny techniki: tylko 40 groszy.
JEŻELI NIE ABONUJESZ JESZCZE „POBUDKI", UCZYŃ TO NATYCH

MIAST!
A dres R edakcji i A dm in istrac ji W arszaw a, 
gggm W arecka  7, K onto  P«K*Oa 13.620 B B  
PRASĘ PARTYJNĄ PROSIMY O PRZEDRUKI

Władysław Karolaik pracował jako r 
botnik w fabryce resorów do powozów w 
W arszawie przy uL Złotej. Karolak doma
gał się podwyżki płacy, a gdy n»u tej od
mówiono, rzucił pracę. Przed odejściem : 
fabryki Karolak zażądał od właściciela fa 
bryki Dudkowskiego zapłaty za urlop i 
zaświadczenie z czasu pracy. Odmówiono 
mu i jednego i drugiego. Zdenerwowany 
wyciągnął rewolwer i strzelił w kierunku 
fabrykanta, Kula chybiła, nie czyniąc Dud- 
kowskierrm krzywdy.

Sąd okręgowy w Warszawie skazał Ka
rć laka na 4 lała ciężkiego więzienia.

L K.

PRZEGLĄD PRASY
Dokoła debat sejmowych. — Nowa fir
ma endecji. — „Zjednoczony front go
spodarczy",—Przeciwnik ,,anschlussu“.

Kom entarze prasowe do dyskusji sej
mowej w sprawie budżetu wojskowe
go i sprawiedliwości, stoją na bardzo 
niskim  poziomie. „Czas" krakowski, 
„Kurjer Warszawski" i „Kurjer Polski" 
zgodnym chórem występują przeciw 
soojalistycznemu żądaniu zjjiniejszenia 
armji i skrócenia czasu służby, powo
łując się na wyjątkowe warunki ge
ograficzne, polityczne i in., w jakich 
znajduje się Polska. Ale wszystkie par- 
tje burżuazyjne wszystkich krajów ma
ją na każde zaw ołanie wszelkiego ro
dzaju „w yjątkow e" argumenty, mające 
uzasadnić potrzebę lioznej armji i dłu
giego czasu służby. W  Belgji np. socja
liści walczą energicznie o wprow adze
nie 6-miesięcznej (!) służby wojskowej, 
ale stronnictw a burżuazyjne i sfery 
wojskowe sprzeciwiają się temu, ponie
waż siła obronna Belgji rzekom o u- 
cierpiałaby na tej reform ie. A więc ten 
sam argument oo u nas, ale mimo to 
hasło socjalistyczne zwycięży, bez naj
mniejszego uszczerbku dla bezpieczeń
stwa kraju. To samo będzie w Połsoe; 
naprzekór naciągniętym i nieszczerym  
argumentom prasy burżuazyjnej. „Kur
jer Polski* osiągnął przytem  rekord  
„wojowniczości", ubolewając, że Sejm 
okazał się za mało militarnym, żc wy
datki na armję nigdy u nas nie będą za 
duże, że społeczeństwo niedocenia w a
gi obrony państwowej i t. p. A utor a r
tykułu utożsamia pojęcie obrony kraju 
z militaryzmem, a to  są rzeczy  różne. 
W nioski jego są więc bezwartościowe.

„Głos Praw dy" zaw iera zjadliwą 
krytykę przemówienia pas. Trąm p- 
czyńskiego. Jesteśm y przeciw nikam i 
politycznemu p. Tr., nic nas z nim nie 
łączy, a wszystko dzieli, zwalczaliśmy 
go b .ostro, zanim jeszcze „Głos P raw 
dy" był na świecie. A przecież „pole
m ika" p. Stpiczyńskiego budzi tylko 
niesmak. Bo cóż to za argum ent prze
ciw p. Tr., że marsz. Piłsudski wpływa 
na losy Polski, a Trąmpozyński nie 
może wpłynąć naw et na zmianę k ie
runku jednego tram w aju? W ątpimy, 
czy naw et Piłsudski mógłby wpłynąć 
na zmianę kierunku tram waju nap rze- 
kór opinja mieszkańców. P. StpiczynsiU 
ma , .wygodną" m etodę polemiczną: 
przeciwników swych przygniata osobą 
Piłsudskiego, jako m iarą najwyższą w 
narodzie i spraw a skończona. W  ten 
sposób ma zawsze „rację".

„Naprzód" analizuje przeobrażenia 
endecji w związku z nową zmianą azyl- 
du partyjnego, pow zięta na  ostatnie) 
Radizie Naczelnej z przed kilku dni. 
Związek Ludowo - Narodowy p rzesta
je istnieć, powstaje natom iast S tron 
nictwo Narodowe, do którego mają 
wejść zwolennicy p. Strońskiego i 
wszyscy am atorzy „narodowi". Nowy 
szyld jest tylko przypieczętowaniem  
klęski endecji, poniesionej w w ybo
rach.

„Dzień Polski" rozsyła swym czytel
nikom program  „zjednoczonego frontu 
gospodarczego", k tóry  wychwala w a r
tykule wstępnym. Czego właściwie 
choe ten „front" — trudno doprawdy 
odgadnąć. Nawołuje się tu  społeczeń
stwo do organizowania się w imię po
trzeb gospodarczych, wyklina się „par- 
tyjniotwo", „fałszywe hasła obrony de
mokracji", głosi się pracę „realną", 
„zdrową" i t. d. Ale program tego 
„frontu gospodarczego" jest na wskroś 
polityczny, żąda „gruntownej reform y 
konstytucji i ustroju państw a", żąda 
zniesienia praw a strajku, żąda „usu
nięcia (!)“ z życia „wszelkich cech i ha
seł walki klasowej", a „wprowadzenia 
(!f) zasady solidaryzmu społecznego" 
(szkoda, że popgram nie wskazuje jak 
ma się odbyć to „wprowadzenie") i t. d.

Jednem  słowem: stek  naiwnych i do 
gruntu reakcyjnych frazesów, zrodzo
nych w  niezbyt inteligentnych móz
gach.

,,Polska Zbrojna" pomstuje na Niem
cy za dążenie do zjednoczenia z Au- 
strją. Organ m ilitarystyczny przedsta
wia sprawę w świetle, jakgdyby tylko 
Niemcy chciały tego zjednoczenia, nic 
wspominając ani jednem słówkiem, że 
A ustrja cała bez różnicy poglądów p o 
litycznych domaga się zjednoczenia z 
Niemcami. Czemu „Polska Zbr." drży 
o los Europy środkowej, o Czechy, o 
W łochy i in. i przepow iada im strasz
ne rzeczy w razie zjednoczenia Austrji 
z Niemcami pozostanie jej tajemni-

ZA 5 GROSZY. Z« 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity
czno - społeczne, humorystyczne, ekono
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

cą. Polska nic nie straciłaby na tem 
zjednoczeniu j nie ma potrzeby trosz
czyć się o k łopoty innych państw — o 
ile w danym razie istnieją — skoro ma 
dość własnych kłopotów . B.

Książki nadesłane
Plan rozwoju wybrzeża morskiego. Jest 

to protokół ankiety o całokształcie spraw 
związanych z rozwojem polskiego wybrze
ża morskiego, opracowany przez dr. M. 
Orłowicza, kierownika Referatu Turystyki 
M. R. P. Nakładem Min. Robót Publiczn.
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T E L E G R A M Y
OTWARCIE IV REICHSTAGU

Berlin, 13 czerwca (AW). Dziś po
południu odbyło się otwaroie pierwsze
go posiedzenia nowego, czwartego z 
rzędu Reichstagu. Prezwodniczył sen
ior posłów, 82-letni poseł tow. Bock, 
który zagaił posiedzenie krótkdem prze
mówieniem, wskazując na ważne za
danie ciężące na barkach parlamentu.

Nawet to krótkie przemówienie prze
rywane było kilkakrotnie głośnemi o- 
krzykami skrajnej prawicy i lewicy. 
Komuniści wysunęli kandydaturę Je
dnego ze swych posłów na trzeciego 
wiceprezydenta Reichstagu. Na Jutrzej- 
szem posiedzeniu odbędzie się wybór 
prezydjum.

TWORZENIE NOWEGO RZĄDU W NIEMCZECH
Berlin, 13 czerwca (PAT). Wbrew 

początkowym zapowiedziom, że poseł 
Herman Muller ma zamiar przeprowa
dzić rokowania o utworzenie nowego 
rządu w szybkiem tempie i że nowy 
gabinet powstanie zapewne w ciągu

3 do 4 dni, okazuje się ostatnio, iż ro
kowania potrwają dłużej, niż się spo
dziewano. Prasa prawicowa mówi na
wet z pewnem zadowoleniem, że roko
wania te potrwają zapewne około 2 ty
godni.

MACHINACJE „STAHLHELM U"
B eerlin , 13 czerwca. (PAT.). W zwią

zku z rozpoczynającemi sięę dzisiaj ofi- 
cjalo!'T'-; rokowaniami pomiędzy frak
cją socjalistyczną a ludowcami o utwo
rzenie wspólnego gabinetu, ogłosiło dzi
siaj specjalną deklarację prezydjum 
Stahlhelmu. W deklaracji tej prezydjum 
Stahlhelmu wyraźnie zastrzega się, te 
członkowie Stahlhelmu, którzy zestali 
posłami do Reichstagu, nie mogą hrac u- 
działu w żadnych koalicjach ze stronnict

wami, stojącemi na stanowisku klaso- 
wem, należącemi do międzynarodówek i 
do organ, pacyfistycznych. Komunikat 
stahlhelmowców posiada o tyle poważne 
znaczenie polityczne, że prawie Jedna 
czwarta część posłów niemieckiej par- 
tji ludowej jeesł członkami Stahlhelmu. 
Wystąpienie Stahlhelmu ma w ęc na 
celu utrudnienie rokowań posła Mulle
ra  z frakcją ludową.

ZMIANA PRZYWÓDCY NIEMIECKO- 
NARODOWYCH

Berlin, 13 czerwca (AW). Na odby
tem wczoraj wieczorem posiedzeniu 
frakcji niemiecko - narodowych ujaw
niła się poważna opozycja przeciwko 
obecnemu leaderowi niemiecko - naro

dowych w parlamencie hr. Westarpo- 
wi. Poszczgólni mówcy wypowiadali się 
za koniecznością zmiany kierownictwa 
parlamentarnego.

LOSY ZAŁOGI „ITALJT
PODRÓŻ NA ZŁOMIE LODU

Kingsray, 13 czerwca (AW). Ostatnie 
dziś w południe otrzymane wiadomoś
ci od generała Nobile podają, że poło
żenie grupy generała Nobile, która 
znajduje się na olbrzymiej krze lodowej 
zmienia się codziennie. Kra pędzona 
wiatrem północnym zbliża się do wys

py Feyn, której jednakże gen. Nobile 
nie będzie mógł osiągnąć z powodu 
pęknięcia kry. Rzeczoznawcy w Kings- 
bay oświadczają, że jedynym ratunkiem 
dla Nobile byłoby dostać się na wyspę 
Foyn, gdzie jest dużo drzewa opałowe
go i ryb.

SZCZEGÓŁY KATASTROFY STEROWCA
Rzym, 13 czerwca (PAT). W dniu 

dzisiejszym nawiązana została pomię
dzy „Italją" a „Milano" komunikacja 
radjołelegrafiozna. Tą drogą utrzyma
no sprawozdanie gen. Nobile, który 
podaje, iż dnia 25 maja o godz. 10.30, gdy 
*Italja“, znajdująca się na wysokości 
500 mtr,, usiłowała wznieść się wyżej, 
jedna z kabin nagle oberwała się i u- 
legła uszkodzeniu, podczas gdy sam 
eterowiec uniesiony został na wschód. | 
Osoby, znajdująoe się w kabinie, ocala- f

ły. W dniu 30 maja komendant Cytto 
i szwed Malgrem udali się do Przyląd
ka Północnego, mając nadzieję przeby
wać codziennie 10 km., inni członkowie 
załogi pozostali przy sterowcu, zaopa
trzeni w żywność na przeciąg trzech 
miesięcy. W grupie gen. Nobile jest 
dwuch rannych. Jeden z nich jest już 
w okresie rekonwalescencji, drugi zaś— 
ranny powyżej kolana — powróci wkrót 
ce do zdrowia.

PIERWSZY ETAP RAIDU LOTNICZEGO
Bukareszt, 13 czerwca (PAT). Trzy 

płatowce polskie, odbywająoe lot pod 
dowództwem szefa departam entu lot
nictwa M. S. Wojsk. pułk. Rayskiego

wylądowały tu pomyślnie o godz. 9.45. 
Płatowce znajdują się w dobrym sta
nie.

ARESZTOWANIE KONSULA FIŃSKIEGO
Moskwa, 13 czerwca (AW). W cza

sie zwiedzania wystawy samolotowej 
w Leningradzie, aresztowani zostali 
podejrzani o szpiegostwo konsul fin
landzki Auer i wojenny attache posel

stwa fińskiego w Moskwie. Po kilku- 
godzinnem przetrzymaniu w areszcie 
obu aresztowanych zwolniono. Rząd 
finlandzki zażądał w związku z tem 
wyjaśnień.

KATASTROFA LOTNICZA
LOTNIK PR ZEB IŁ DACH SWEM CIAŁEM

Kopenhaga, 13 czerwca (PAT). Sa
molot duński uległ niezwykłemu wy
padkowi, lotnik pilot i dwaj kadeci, 
w—radii z aparatu. Samolot zaś sam 
spadł o kilkaset metr. dalej i strzaskał

się doszczętnie.
Lotnicy spadli na dachy domów w 

Kopenhadze. Jeden z nich przebił cię
żarem swym dach domu. Wszyscy zgi
nęli na miejscu.

BANKIET NA CZEŚĆ PROF. HERBACZEWSKIEGO
Wczoraj Polski Klub Literacki po

dejmował obiadem w salonach hotelu 
Polonia, przybyłego do Warszawy pro
fesora Uniwersytetu w Kownie J. A 
Herbaczewskiego. Zagaił zebranie w i* 
mieniu PEN - Klubu p. Jan Lechoń, 
który wzniósł w ręce prof. Herbaczew
skiego toast, przez który — Jak zazna
czył — chcemy wszyscy dzisiaj wyra
zić uczucie braterstwa literaturze li
tewskiej, pochylając głowy przed p ra
cą profesora Herbaczewskiego, i dzię
kując mu za szlachetną, pełną odwagi 
przyjaźń dla Polski. Zebrał głos na
stępnie p. Cezary Jellenta, który pod
kreślił węzły przyjaźni, Jakie go łą
czyły z Herbaezewskim, podkreślił 
śmiałość i odwagę przekonań, która go 
zawsze cechowała. W Herbaezewskim, 
— mówił mówca, — widzę rzecznika 
wielkiego ducha literackiego polsko - 
litewskiego i zbratania duchowego obu 
narodów, Z kolei przemówił p. Juljan 
Woołszynowski, a jako ostatni mówca 
zabrał głos prof. Herbaczcwski, który

w dłuższem improwizowanem przemó
wieniu mówił o swych uczuciach dla 
Litwy i Polski, mówił o swej moralnej 
misji łącznika między obu narodami. 
Stanowisko swoje w tej mierze sformu
łował prof. Herbaczewski w ten spo
sób: Muszę być przyjacielem Polski;,
ale nie mogę być przyjacielem Polski, 
zdradzając ideę Litwy. Dalej gość li
tewski mówił o tem, że dla istotnego 
zbliżenia między obu narodami trzeba 
przedewszystkiem wzajemnego pozna
nia psychologji obu narodów, a amba
sadorami takiego zbliżenia powinni być 
przedewszystkiem uczeni, artyści, lite
raci, wogóle elita duchowa, która pa
nuje moralnie nad światem, nakreśla
jąc drogi po których zdąża historja.

ESPERANTO.
Dnia 14 b, m. o godz. 7.30 wiecz. s ta ra 

niem K oła M łodzieży T U R , w lokalu Zw. 
Spożywców „Pow iśle", odbędzie się od
czyt tow. C zechowicza p. t.: „Znaczenie E- 
speran ta  d la klasy  robotn iczej”,

P0U 0Ł A M E N A U C Z 9C IE L 1
SZKÓŁ POWSZECHNYCH 

NA ĆWICZENIA W OJSKOW E

W r. b. zostaną powołam  aa 8-tygodnio
we w yszkolenie od 5 lipca do 25 sierpnia 
nauczyciele publicznych szkół pow szech
nych roczników  1904 1905, 1906, którzy
zostali zaliczeni do rezerw y na podstaw ie 
art. I l l  ustaw y o powsz. ob. s t  wojsk, z 
dnia 23 maja 1974 r

K arty  pow ołania otrzym ają ci nauczy
ciele od właściwych po w kom endantów  u- 
zuipełn. w czerw cu r. b.

Stosow nie do C 642 rozp. wyk. do U sta 
wy o Powsz. Ob. Sł. W ojsk, uchylanie się 
od odbycia tego v yszkoleneia powoduje 
niezw łoc ue w cielenie do wojska, celem 
odbycia ca-ikrw iteg: c-k^esu służby czyn
nej ni ezależznie od cdpow iedezialności 
l i r n e j  za uchylanie «ię od służby w ojsko
wej (PA T )

SAMORZĄD STOLICY
0  3 MIL JONY ZŁ. NA BUDOWĘ 

PIEKARNI.
Na zasadzie uchwały R ady miejskiej, za

twierdzonej w r. 1927 przez M. S, W., ma
gistrat zaciągnął w B. G. K, pożyczkę d łu
goterminową w kwocie 1.00.000 zł. w złocie 
(1.892.000 zł. obiegowych) na budowę pie
karni mechanicznej. Ponieważ ko?zt budo
wy tej piekarni przewidywany jest w kwo
cie zł. 6.300.000, a m agistrat nie posiada 
odpowiednich funduszów na ten cel, zarząd 
m iasta uchwalił wystąpić do R ady m iej
skiej o upoważnienie m agistratu do zacią
gnięcia w B. G. K. długoterminowej po
życzki na ukończenie budowy piekarni, w 
wysokości 3.000.000 zł. w złocie w  7 proc. 
obligacjach kom unalnych tego Banku

MIĘDZYNARODOWY 
ZJAZD AKT0R0W

Na M iędzynarodow y zjazd ak torów  w 
Paryżu  wyjeżdżają dziś z ram ienia Związ
ku A rtystów  Scen Polskich p. Freszel, z 
ram ienia zaś tea tró w  miejskich w W arsza
wie jako przedstaw iciel działu baletow ego 
p Zajlich.

0B0Z LETNI
ORGANIZACJI M Ł0DZIE2Y 

T. U. R.
S ta ran iem  Kom. C en tr. O rganiza

cji M łodzieży T. U. R. zorgan izow a
ny będzie w lipcu obóz le tn i dla 
m łodzieży T. U. R. w e wsi Fam ułki 
B rochow skie (pow- Sochaczew ski). 
Obóz podzielony  jest na  3 dziesię
ciodniow e o k re sy  - dekady : 2 p ie rw 
sze d la  mężczyzn, 3-cia dla kobiet. 
O p ła ta  za 10-dniowy pobyt w obo
zie (utrzym anie, p rzejazd  i t. p.) — 
15 złotych. Zapisy n a  1-szą dekadę 
do 26 b. m„ n a  2-gą do 7 lipca, na 
3-cią do 17 lipca —  przyjm uje Se- 
k re ta r ja t Kom. C en tr. Org. Mł. T. 
U. R., W areck a  7, 10 —  2 popoł. i 
5 —  8 wiecz-

RUCH K O BIECY
MASÓWKI I ZEBRANIA.

W arsz. W ydział Kob, P. P. Ś., z w o hue 
na dzisiaj następujące m asów ki i zeb ra 
nia:

W iec pod fabr. ty toniow ą — O chota — 
K aliska 1, godz .2.45. Przem aw iać będzie 
Iow. N iw iński Ja n  > tow. Zicnc.

W iec pod iabryką mydła Majdego — 
Okopowa 15, godz. 4.45. Przem aw iać b ę 
dzie tow . S tefania Targow ska.

W iec — W olska 54, Zw. Zaw. Przem ysłu 
W łók., godz. 7 w ieczorem . Przem aw iać b | -
dzie tow. S tefan ja  Targow ska.

D zielnica K obieca P raska  — B rakow a 
29, godz. 8.20. Przem aw iać będzie tow. 
Stefanja Targow ska.

PALACE
KSIĘŻNICZKA MODELKA — CAŁUJ 

MNIE JESZCZE.

F arsy  niem ieckie naogół są„ ciężko 
straiwne", farsa  p. t.: „Księżniczka m odel
ka", a raczej sztuka, mająca być kom edją 
czy farsą, należy do gatunku w ręcz nie
straw nego. Sam pom ysł dobry  — ale w y
konanie i reżyseria  — pożal się Boże... 
Dcwcipy pow tarzają  się niezliczoną ilość 
razy, „kaw ały" odśw ieżone z przed la t 15. 
a „ trick i"  — rozpaczliw e. Publiczność 
mniej w ybredna jakoś się naw et śmieję, 
aic i ta  urąga na rozw lekłość w ym agaią- 
cy czegoś od ek ranu  ziew ają i w ściekają 
się.

D ruga szuozka jest dość zgrabna i zna
cznie w eselsza. Ma jednak ten  zasadniczy 
feler, iż widzieliśmy już ją przed rokiem  
na ekran ie  tegoż kina. N iejeden z widzów 
„w pada" przez to  i klnie szpetnie.

łka.

w i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU o
GROŹBA STRAJKU PRACOWNIKÓW ELEKTROWNI 

W  PRUSZKOW IE
PI

Pracownicy Elektrowni Pruszkow
skiej, za pośrednictwem Związku piaco- 
wniików instytucji użyteczności publicz
nej w Polsce, Oddział w Pruszkowie, 
wymówili dotychczasową umowę z dn. 
15 czerwca r. b., żądając podwyższenia 
obecnych zarobków o 25 proc., oraz u- 
zupełnienia umowy kilkoma nowemi 
punktami z których najważniejszą dla 
pracowników Jest sprawa odszkodowa
nia w razie zwolnienia z pracy; t. j. 
miesięczny zarobek za każdy przepra
cowany rok.

Rokowania polubowne z Dyrekicrem 
Elektrowni, inż. Straszewskim, nie dały 
wyniku albowiem Zarząd Elektrowni

Okręgowej, mimo stałego rózszerzani 
swojej działalności, nie chce polepszy 
bytu pracowników, ograniczając waiun w 
ki ich do warunków, Jakie mają robot ni< 
nicy w przemyśle metalowym, co jes 
sprzeczne z dążeniem pracowników ta 
którzy uważają za sprawiedliwe i stu 
szne doprowadzenie swoich płac d- 
płac pracowników Elektrowni warszaw kć 
skiej. / kr

W tym stanie rzeczy, najbliższyc 
dniach może rozpocząć się strajk w E 'v 
lektrowni w Pruszkowie.^jZarząd Zwiąż K 
ku zwraca się jeszcze do Inspektor, 
Pracy, by wyzyskać ostatnią próbę po 
lubownego załatwienia sprawy.

KONIEC STRAJKU ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W  KRAKOWIE* h i  

R o b o tn ic y  u z y s k a l i  15 p r o c e n t  p o d w y ż k i  p ła c .— S tr a jk  
r o b o tn ik ó w  d rz e w n y c h  t r w a  d a le j

Po blisko dwutygodniowej ciężkiej 
walce strajkowej, w której brałc u- 
dział około 6 tysięcy robotników budo
wlanych, w dniu 12 maja została w in
spektoracie pracy w Krakowie podpi
sana umowa, w której pracodawcy 
przyznają wszystkim kategorjom robot
ników budowlanych 15 proc. podwyżki 
p łac.,

Zawarcie umowy nastąpiło pod naci
skiem inspektoratu pracy w form.e ar
bitrażu przyjętego przez obie stiony. 
Zarówno robotnikom, jak przedsiębior
com budowlanym, przysługuje prawo 
wypowiedzenia umowy w terminie mie

sięcznym. Wobec zawarcia umowy ro 
botnicy budowlani powrócili do pracy >
środę, 13 b. m.

Trwający równocześnie ze strajkier 
budowlanych strajk robotników drzew 
n y ch  w Krakowie przedłuża się, wobe 
uporu pracodawców. Zaznaczyć należ} 
że majstrowie ciesielscy zbojkotował 
konferencję w inspektoracie pracy i wo 
góle unikają rozpoczęcia pertraklacy; 
Wobec takiego stanowiska majstrów 
robotnicy ciesielscy zmuszeni są trwai 
w strajku. Robotnicy ciesielscy żądaji 
zupełnego uregulowania płac, oraz u 
znania organizacji.

B y d g o s z c z
STRAJK 

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Na mocy uchhwały robotników budo

wlanych, pracy od poniedziałku (11 bm.) 
na budowlach nie podjęto. Akcję za
robkową wsizczęto na początku mar
ca.^ W wyniku kilkakrotnych pertrak ta
cji/ przedsiębiorcy godzili się tylko na 8 
procent dodatku, co w obecnych wa
runkach jest stanowczo za mało. Straj
kujący muraTze i cieśle żądają zł. 1,50 
za godzinę, robotnicy budowlani o 10, 
względnie 25% mniej.

Nadmienić wypada, że w Poznaniu jut 
od roku 1927 płaci się zł. 1,40 za godzi
nę, a obecnie toczą się układy o pod
wyżkę do 2 zł.

JStrajk wywołali pracodawcy, pod 
dyktat Centralnego Związku Pra
codawców, który to Związek oba
wia się, że jeżeli tylko nastąpi podwyż
ka płac zaraz zgłoszą się również stola
rze, metalowcy etc. o podwyżkę;l| lów-

nież chodzi mu o to, aby mieć powód d« 
uchylenia się od wykonania prac te* mi 
nowych dla gminy i płacenia kar.

Nie będzie od rzeczy nadmienić, żx 
Magistrat i Kasa Chorych gotowe s; 
przyjąć żądania podwyżkowe pracowni 
ków przy prowadzonych przez te ;nsty 
tucje budowach.

Przez czas trwania strajku robotnic} 
budowlani winni omijać Bydgoszcz.

Ł ó d ź
NOWY ŁAWNIK 

OŚWIATY I KULTURY.
Tow. sen. Kopciński, wobec koniec* 

ności stałej pracy w sekretariacie ge
neralnym T. U. R. w Warszawie, w po 
rozumieniu z frakcją radnych PPS. a 
łódzkiej Radzie Miejskiej, postanów; 
złożyć mandat ławnika Wydziału O 
światy i Kultury.

Frakcja radnych P. P. S. w  Łodzi po- 
wzięła uchwałę, wyznaczającą na te 
stanowisko tow. Smolika, nauczyciela 
szkół śred. Wybór odbędzie eię dzisiaj.

WARSZAWA ROBOTNICZA
PRACOWNICY WARSZAWSKICH HOTELI I PENSJONATÓW  
W  WALCE 0  W PROW ADZENIE PROCENTOW EJ OPŁATY 

I UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH
W  nocy z n iedzieli na poniedzia łek  sala 

O. K. R. PPS. zaro iła  się od zebranych 
portjerów , numerowych, windziarzy, b a 
gażowych i t. p. — zorganizow anych w 
Oddziale Prac. H oteli i Pensjonatów  Zw. 
Zaw. Prac, Przem wysłu G astronom icznego 
w Polsce. W szyscy zdaw ali sobie spraw ę 
z doniosłości spraw ozdań z konferencji z 
właścicielami, (o procen tow ą opłatę, za
miast obecnych napiwków),V składanych 
przez przew odniczącego tow . W acław a O- 
żarow skiego, sek re ta rza  Zarządu G łów ne
go tow. Józefa  Sieradzkiego i sek re ta rza  
Oddziału tow. St. Piwka.

Przew odniczył tow. W. Ożarowski, se 
k re ta rzo w ał tow . J. S ieradzki.

Po kilkugodzinnej ożywionej dysku jń, 
w k tó re j zabierało  głos 18 mówców, przy 
jęte jednogłośnie rezolucję, k tó rą  w s tre 
szczeniu podajem y:

.,1) W ysunięte przez delegację w łaści
cieli żądanie — podpisyw ania przez w szy. 
stk ich  pracow ników  deklaracji, mówiących 
m in. o natychm iaatow em  usuw aniu pra
cow ników  hotelow ych za uchybienie w 
pracy przy system ie procentow ego zarob
kow ania — jest manewrem , obliczonym je 
dynie na  teroryzow anie pracow ników  i 
sk ierow anie na  kolegów nienaw iści tych, 
k tó rzy  zostają pozbaw ieni prący.

S tanow isko to sprzeczne jest z rozpo
rządzeniem  P rezyden ta  Rz. Polskiej 0 
um ow ach o pracę" i z U staw am i i zw ycza
jami zawodowym i, gdyż je.„t to  zupełnie 
m epraktykow ane, aby przedsiębiorcy  żą . 
dali podpisów  pracow niczych — jako u- 
przedniej zgody na sankcje karne, z po 
minięciem delegacji związkowych.

2) W ysuniętą na o sta tn ie j konferencji w 
K om isariacie Rządu przez delegację O d
działu P racow ników  H oteli i Pensjonatów  
— drugą ew entualność (obok system u p ro 
centow ego) — w ydatnego podw yższenia 
obecnych głodow ych i śmiesznych pensji 
fed 5 do 90 zł. m iesięcznie), — w łaściciele 
w cyniczny sposób zbagatelizow ali, zgadza

jąc się jedynie i to z zastrzeżeniem  na .d o 
pełn ien ie" obecnych napiw ków , otrzym y
w anych przez pracow ników  od gości.

J e s t to n iesłychany p recedens stw arza , 
r  la minimum utrzym ania przez przedsię. 
b iorców  dla sw oich pracow nków  z kiesze- 
ni publiczności!

3) Zgoda w łaścicieli na  zastosow ani* U- 
staw y „o urlopach dla pracow ników  za
trudnionych w przem yśle i handlu" — o_ 
kazała  się ob łudną gdyż. naw et na  w yra
źne żądanie Związku i pracow ników , n ieo 
mal że żadne ho tele  nie w ypłacają p ra 
cownikom przyrzeczonyoh nikłych sum.

W obec perfidnego stanowiska w łaścicie
li zebrami, nie wyrzekając się zasady pro
centow ego wynagrodzenia i potęp iając me
tody pracodaw ców , polecają Zarządow i ł 
delegacji odrzucić powyższe w arunki i nie 
dyskutow ać nad kw estją podpisyw ania de 
klaracji.

Zebrani ponadto  uchw alają, jako najży
w otniejsze dla siebie postu la ty  przed w pro 
w adzeniem  procentów  w pierwszym rzę
dzie:

1) W ydatne i rzeczywiste podniesienie  
pensji w granicach minimum egzystencji 
pracownika hotelowego;

2) R zeczywiste ubezpieczenia i nie orni- 
janie Ustawy „o zabezpieczeniu na w y
padek choroby;

3) Zastosowanie do pracowników hote
lowych rozporządzenia Prezydenta Rz. P. 
,o  hygjenie pracy", oraz innych, wogóle 
rie  stosowanych w  przemyśle hotelowym  
urtaw socjalnych: o urlopach, 46 godz. ty
godniu pracy i Ł p.

Zebrani polecają szczególnej uw adze Za
rządu, aby rozporządzenie „w przedmiocie 
przepisów sanitarnych dla hoteli pensjo- 
natów i pokot umeblowanych", k tó re  ab
so lu tn ie  nie jest w prow adzone w życic — 
było bezw zględnie w ykonyw ane.

W następnym  num erze podam y rezolucję- 
w spraw ie ubezpieczenia na starość.

ROKOWANIA O PODWYŻKI 
DLA ROBOTNIKW PRZEMYSŁU 

SZKLANEGO,
Wczoraj w min. Pracy rozpoczęły się 

vokowania w sprawie podwyżki plac

dla robotników przemysłu szklanego. 
Dalszy ciąg rokowań odroczono do dnia 
30 b. m. do czasu ustalenia stanowiska

l



WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W  czw artek , dnia 14 b. ®- 

Koło fabryki „Lilpop”. O god*. 4 m. 30 
w  lokalu, W olska 44, odbędzie się z eb ra , 
oie koła.

Koło fabryki Zbrojownia. O godz. 4 w lo 
k a lu  dzielnicy, Brukow a 29, odbędzie się 
‘zebran ie  kola.

D zielnica Nowe Bródno. 0  godz. 5 w lo 
kalu. Syrokom li 22 odbędzie się ogólne ze
bran ie  członków  dzielnicy.

Koło Tram w ajarzy — W arsztaty . O g. 5 
w lokalu, C hłodna 41, odbędzie się zebranie 
K oła

D zielnica O chota. O g. 7 w lokalu. G ró
jecka  59, odbędzie się ogólne zebranie 
członków  dzielnicy.

Kolo m ieszkańców  Żoliborza. O g. 7 w
‘ barak u  nr. 39 odbędzie się zebranie Kola,

W  piątek , dn. 15 b. m.

Kolo Targów ek O godz. 8 w lokalu dziel 
nicy, Brukow a 29, odbędzie się zebranie 
koła.

D zielnica Jerozolim ska. 0  godz. 7 w lo
kalu , C hłodna 41, odbędzie się ogólne ze
bran ie  członków  dzielnicy

Dzielnica Grochów. O godz. 7, w loka'u 
.Męcińska 12, odbędzie się ogólne zebranie 
członków  dzielmdcy.

D zielnica M arymont. O godz. 7 w loka
lu  M arym oncka 40, odbędzie się ogólne 
zeb ran ie  członków  dzielnicy,

D zielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
idzielmicy, Solec 68, odbędzie się ogólne ze
bran ie  członków  dzielnicy.

D zielnica Pow ązki. O godz. 7 w lokalu, 
‘O kopow a 30, odbędzie się ogólne zebranie 
członków  dzielnicy

Koło Pełcow izna. O godz, 7 w loka
le  Koła, T oruńska 30, odbędzie się zeb ra . 
>»e członków  dzielnicy.

Dzielnica C zerniaków . O godz. 7 odbę
dzie  się ogólne zebranie członków  w lo
kalu  dzielnicy Powiśle, Solec 68.

RUCH ZAWODOWY
B aczn o ść  K o le ja rze ! W  c z w a r te k , 

d n ia  14 b. m . o  godz. 18 w  sald Z. Z. K „ 
ul, C ze rw o n eg o  K rzy ża  N r. 20, o d b ę 
d z ie  się w ie lk i w iec  p ra c o w n ik ó w  k o 
le jo w y c h  .w sp ra w a c h : u p o sażen io w y ch , 
e ta tó w , o b ro n y  8-m io g o d z innego  d n ia  
p ra c y  i t. p . .

K o le ja rze ! S ta w c ie  się laczm e. 
Związek pracow ników  kom unalnych i in

sty tucji użyteczności publicznej w Polsce. 
W czw artek, dna* 14 czerw ca r. b. o godz. 
6 popoł. w lokalu  Związku, przy uL W a 
reck iej 7, odbędzie się posiedzenie Ko«m- 

' ‘e tu  W ykonaw czego. Spraw y b. ważne, m. 
c i cm. spraw a stra jku  tram w ajarzy w Łodzi. 
? W szyscy członkow ie K om itetu W ykonaw - 
l' czego proszeni są o przybycie

CO GRAJĄ KINA?
Coloseum : „Oikręt potępionych".
Stylow y: „M ściciele".
Casino, P rem jera  „Zwyciężony w róg ko 

b iet".
M iejski: „Dziewczęce łzy".
Palace: „B ohaterka sensacyjnego p roce

su" i „Urwis".
Pan: „W ięzień z  Czarciej w yspy" i „Ró

żowy pantofelek".
Rococo: „T elefonistka z cen tra li h o te lo 

w ej" i „C złow iek k tó ry  w idział śm ierć”.
Splendid: „Pułapka na mężów” i „W ar- 

ja t na wolności".
W odewil: (w ogrodzie) „B ohaterka w iel

kiej wojny". »
C apitol: „W ięzień z Czarciej wyspy" i 

„Różowy pan tofelek".
Światowid: „Trujący czar” i „Czerwony 

młyn”.
A pollo: „W am pirzyca" i D am a z re k o r

dem  światowym ".
Filharm onja: , E sk o rta" .

MŁODZIEŻ
W ycieczka do Ogrodu Zoologicznego. W

tredzie lę , dnia 17 b. m* W olskie Koło 
M łodzieży TUR. urządza wyciecz ę do 
C/grodu Zoologicznego. Zbiórka w lokalu 
K oła o godz. 8 min. 30 rano.

Ruch kult.-ośw iatow A
ODDZIAŁ W ARSZAW SKI T. U. R.

Dziś o godzinie 7 w ie c z o r o m ,  w  lokalu 
dzielnicy Ochota, p rZy uŁ G ro peck ie j 59, 
odbędzie się odczyt in i. B aran a  p. ' : 
„ Ś w iad czen ia  s o c j a W .  W ejście bezp ła t-

n n n i  I fi** M arszałkowska 106. 
I f H rU L L U  Pocz. 415, ost. i. 10 w.

D Z I Ś  P R E M J E R A !
W ielki podw ójny program monstre ! 

Śmiech i łzy I Humor i d ram a t!
„RIVIERA" (D e m o n  g ry ) .

Potężny dramat. W  roli gł.
HARRY LIEDTKE i ERNA MORENA.

„SPADEK Sil M lISlEir
arcyw esoła komedja am erykańska

W  roli głównej: JEAN BRAD1N i MAX 
DAVIDSON.

Wt. „MUZAF1LM".

CASINO 1 N O W y T w IA T  50. I 
Pocz. o godz. 6-ej.

i * v  •

Ju tro  o godzinie 7 wieczorem , *  ,ok*,u 
dzielnicy Jerozolim a (ul. Chłodna 41), dr. 
S taw iński, lekarz okręg. aw. Kas Chorych, 
wygłosi odczyt n, t.: „G ruźlica i )ak , ,,ą 
zw alczać" ilustrow any filmem. W ejście 
bezpłatne.

Ju tro  o godz. 7 w iecz . w  lokalu dzielni
cy P ow ązk o w sk ie j (ud. O kopow a 39) r* 
S tępniew ski w ygłosi odczyt n. t.: w” 1"
• to rja  rew o lu c ji francuskiej".

Ju tro  o godz- 7 wiecz. w  lokalu dzielni
cy Pow iśle (Solec 68), inż. Lucy - BtA* 
wygłosi odczyt n. t.: „Polska na Infflan" 
tach ”.

Ju tro  o godz. 7 wiecz. w lokalu  dzielni" 
<-y M arymonf (Marytmonoka 40), tow . K0" 
genjusz Boss w ygłosi odczyt n. t.: „Prole
ta r ia t w Polsce przed stu  la ty",

W ycieczka do O tw ocka, C zerska i Góry 
Kalwarji. Zarząd KMKA. zaw iadam ia, *« 
dn ia  17 czerw ca b r. t. j. w niedzielę, od
będzie się w ycieczka do O tw ocka, C zer
ska i G óry Kalw arji. Cena b ile tu  2 zł. &■ 
75. Zbiórka: S tacja M ost (kolejka) godz- 
8-ma rano, pow rót w ieczorem . Prow adzi 
pi of. N osarzew ski. Zaipisy na miejscu.

Ulgowe przedstaw ien ia  tea tra ln e . Zarząd 
Komisji M iędzyzwiązkowej K ulturalno-A r
tystycznej podaje do wiadomości, te  naj
bliższe przedstaw ienia ulgowe odbędą się: 
dnia 14 i 19 czerw ca w tea trze  Letnim  — 
„K redow e Koło", dnia 16 i 17 ozerw ca w 
tea trze  ZZK. — .Sen" — K ruszew skiej (o- 
sla tn i raz)- dnia 14, 16, 17 i 19 ozerw ca w 

.tea trze  „Polskim" — „B roadw ay”, dnia 14, 
19 i 22 czerw ca w tea trze  „M ałym" — „0 - 

(tc K obieta"; dnia 16 i 17 czerw ca w 
C yrku — ..Golem’ (z A dwentowiczem ). B i
le ty  ulgowe na powyższe przedstaw ienia
w ydaje już biuro K M K A , Chmielna 49 m- 
3, telefon 73142, w godz. od 10 do 12 rano 
i ad 5 do 8 wiecz.

I Bilety ulgowe i passe-partout nieważne! 
A rtystka o największym tem peram encie

[LARA  B °W
w pełnym pikanterji filmie p. t.

„ ZWYCI ĘŻONY
WRÓG KOBIET*'

Główne role męskie kreują:
ERNEST TORRENCE i PERCY 

MARMONT.
R eżyserow ał tw ó rca  „N iepotrzebnego  a

Człowieka" VICTOR FLEMING,

cooocxxxxxxx)axx)jccxjocicoocx30 
O P A N  I C A P I T O L
O  Nowy Świat 40. I M arszałkowska 125 

3 Pocz. o g. 6-ej I Pocz. o godz. 6-ej 
W ielka tragiczka, słynna „Madame X*‘ 

PAULINA FREDERICK, GEORGE 
LEWIS. MARION NIXON. HANNI 

REINWALD i GERDI GERDT 
w wielkim 2f)-to akt. podwójnym pro* 

gramie p. t.
„WIĘZIEŃ Z CZARCIEJ W Y SP Y 44 

i  „RÓ ŻO W Y PA NTO FELEK 4*
W kinie „CAPITOL"

. o godz. I I 30 w  nocy.

§ Iak  p o w sta je  człow iek44
F i l m  orzcdstow ia ciekaw y proces tw orzenie si« 
ż y d a  ludzkiego od zapłodnienia aż do porodu. ^

oooocoooaxxoooooooooooooooo 
K in o  „PAŁACE

C hm ielna 9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
W ielki podwójny program w 18 aktach!
1) Znakom ity  film  am erykańsk i p

„BOHATERKA 
SEHSAC9JHEGQ PROCESU"
Dramat z życia poszukiwaczy brylan

tów w Ameryce.
Na ogólne żądanie — wznowienie 
głośnego filmu, w którym gra

COLLEEN MOORE
W  I 5 “ .
mmmm ą s i^ ^ f lłS S

„ROBOTNIK", czwartek, 14 czerwca.

KR 0  N I K A
STAN POGODY.

W ceoraj w W arszaw ie tem pera tu ra  15.5°
P raw d o p o d o b n y  przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym. Pogodnie i ciepło. Słabe w ia
try  zach o d n ie  na p ó łn o cy  k ra ju  porałem  
m iejscow e.

Pobór. W piątek, dn ia  15 b. m., w k o . 
lejnym dniu pow szechnego poboru męż
czyzn. urodzonych w roku  1907, oraz tych 
z pośród ur. w 1905 i 1906, którzy przy ‘ 
poprzednich przeglądach uznani zostali za 
czasow o niezdolnych do służby wojskowej, 
winni staw ić się: 1) zam ieszkali w 5 1 6 
dzielnicach 5-go kom isarja tu  — w komiep 
poborow ej nr. 1 oraz 2) zam. w 14 dzielni
cy 3-go kom. — w komisji nr. 2, m ieszczą
cych się przy ul. H uzarskiej 1, 3) zam. w
2 i 3 d z ie ln ic a c h  16_go k o m . — w komisji 
n r . 3 (D a n iło w śc z o w sk a  1), 4) zam. w  7 
d z ie ln ic y  7 -go  k o m , — w k o m is ji  nr. 4 
(D o b ra  72) i 5) zam . w 8 1 9  d z ie ln ic a c h  10 
k o m . — w k o m is ji n r .  5 (Tw arda nr. 35).

Odczyt prol. H orbaczewskiego. P ro feso r 
H o rb a c z e w s k i,  który  przybył z Kowna do 
W arszaw y na zaproszenie Pemolubu, w y
głosi dnia 15 b. m. o  godz. 8 wieo*. w Sali 
Tow. Higienicznego odczyt p. t.: „Życie a r .  
tystyczne Litw y". Im ienne karty  w stępu 
dla członków i w prow adzonych gości w y
daje s e k r e t a r i a t  K lubu W spólna 5 m. 4 
teł. 210-%.

Z Tow arzystw a U rbanistów . W piątek , 
15 b. m. o godz. 7-ej w iecz. w P o litechn i
ce W arsnawskiej (Wydział A rchitek tury , 
K oszykowa 55), odbędzie się urządzony 
staraniem  Tow arzystw a U rbanistów  Pol- 
skich odczyt dr. in i. H. H ecksera z Dus
s e l d o r f u  o sporządzaniu planów regional
nych. Odczyt D yrek to ra  D uoseldorfskie- 
g j  Związku planow ania regionalnego b ę 
dzie wygłoszony w języku niem ieckim, i- 
lostiow any przezroczam i i objaśniany ta 
blicami w języku polskim. Tem at odczyta, 
ak tualny  i u nas d la w iększych miast, o to 
czonych rosnącymi osiedlam i (W arszawa 
Łódź, Zagłębie Śląskie i D ąbrow skie i t. 
d.) wzbudza wielkie zain teresow anie za
rów no ze względu na tem at jak na osobę 

-referenta.
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POPARZENIA PRZY PRACY
W  składzie węgla i drzewa p. t. „B. Szy

mankiewicz i S-ka" pray uL Złotej Nr. 79 
pracow ał od trzech dm 24-letm Jam Tybą- 
ra  (Błonie). W czoraj w południe Tybora 
zajęty  był rozgrzewaniem smoły, k tórą 
m iał wnarować dachy. Gdy smoła w k o 
ciołku zaczęła kipić, Tybona schwycił n a 
czynie, lecz tak  niefortunnie, że część 
smoły wylała się na prawą dłoń i przedra
mię. Nieszczęśliwego, silnie poparzonego, 
przewieziono do ambulatorjum Pogotowia,

zaś po nałożeniu opaftrunku — do szpitala
Dz. Jezus.

Przy ul. Równej Nr. 7 robotnik m urar
ski, 20-letni Antoni Mobit (Targowa 40), 
w  czasie pracy doznał poparzenia tw arzy 
wapnem.

Przy ul. Niskiej Nr. 5 woźna. 42-letnia 
Ju lja  Przysurzyóska, w czasie dokonywa
nia dyzenfekcji ługiem, doznał* poparze
n ia  spojówki prawego oka.

RUNIĘCIE RUSZTOWANIA
Przy ul. Kupieckiej Nr. 18, przy odna- 

wiandu domu, oberwała się część ruszto
wania, które upadło na bawiącego się na 
podwórzu 6-letniego Jan a  Szlagowskiego,

syna lokatora tegoż domu. Lekarz Pogoto
wia stw ierdził uraz lewego podudzia z 
pęknięciem kości strzałkowej. Po opatrun
ku, chłopiec pozostał na leczeniu w domu.

TAJEMNICZE SAM 0B0JSTW 0
Na kuchennej klatce schodowej w domu 

Nr. 5 przy ul, Braeskiej, wczoraj o godz. 
6-ej, jedna z lokatorek zauważyła wiszą
cego na pasku, umocowanym na klatce 
schodowej między IV-tym a V-tym pię
ła em, lokatora tegoż domu, 41-letniego 
Jan a  Podbielakiego, ślusarza, k tóry  wy

s z e d ł  rano z mieszkania, z zamiarem uda
nia się do pracy. Lekarz Pogotowia stwier
dził śmierć.

Co mogło pchnąć Podbielakiego do sa
mobójstwa, nie wiadomo. P . pracow ał w 
Porcie Czerniakowskim. Pozostawił żonę i 
syna.

UJĘCIE ZŁODZIEJA
W czoraj w południe, w domu Nr. 30 przy 

ul. Twardej, dostali się złodzieje, podczas 
nieobecności domowników, do mieszkania 
Arona Rozencwejga. M anipulujących przy 
drzwiach spostrzegł czujny sąsiad i pod
niósł okropny krzyk. (Dozorca zamknął 
bramę. Lokatorzy zrobili „nagankę" i przy

pomocy policjanta z oddziału konmnego u- 
jęli Abrama Wimblicha (Płocka 40), ale 
wspólnicy jego zdołali zbiec. Przy ujętym  
znaleziono pęk wytrychów, łom i inne zło
dziejskie narzędzia. Z mieszkania R. nic ni* 
zdołano skraść.

MORDERSTWO

Z GIEŁDY

2 )

i  ..U R  t f

jako 
rozfiglowany

BB:
K i n o  „ W  O  D  E  W  I  L "

w  o g r o d z i e ,
Nowy Świat 43. Pocz.: 6. 8 i 10. 

O rkiestra symfoniczna w zwiększonym 
zespole.

Do godz. 8-ej dla młodzieży ceny bi- 
xt , letów  zniżone.

ogólne żądanie kontynuujemy wy- 
świetlanie filmu

który zyskał w ielkie uznanie prasy 
i publiczności, 

i W rolach głównych: V E R A  R E Y N O L D S  
im « J U L J A  F A Y E . H

K I U I O G M F  MIEJSKI " i C “ “ 5-
Początek o godz. 63°.

„DZIEWCZĘCE ŁZY“
S a n d r a  M ilo w a n o f f

A n d r e e  R o la n e
O lga Day

WŁ. BIURO-CELCIC. NADPROGRAM

Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp.

Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 
U w a g a : Zbiorowe wycieczki z pro-

W arszawa, dnia 13 czerwa 
Dolar St. Zjedn. 8.87 
Belgja 124.52 
Holandja 359.70 
Londyn 43,52 
Nowy Jo rk  8.90 
Paryż 35.08l/o 
Praga 26.411/*
Szwajcarja 171.77 
W łochy 46.87 
W iedeń 125.37 

P ap ie ry  p ro cen to w e .
Dolarówka 93.25-94.00. 8%  L. Z. Ban- 

ku Roln. 94.00. 8%  L. Z. Banku Gosp. Kraj 
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 87,00. 8%  Poż. 
konw ersyjna 67.00. lOPfc Poi. kolejow a 104.08. 
5%  Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4p/i*Vo L. 
Z. ziem. przedw . 53.15. 5°/o L. Z. Waraz 
przedw . 57.50. 4Va% L. Z. W arsz przedw.
56.25. , 8%  L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%  
L. Z. W arsz. zlotowe 75.25. 4V2P/0 L. Z. 
W arsz. zlotowe —.—. 5n/o L. Z. W arsz. do 
1918 r  6%  Oblig. W arsz. 1926— 16 r.—63 00 
A k c je .

Bank Polski 198.00-195.00. Bank Dys
kontowy 138.00 138.00 Bank Handlowy 117.00. 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp Zarób 
87.75. Bank zjedn. ziem poi. C erata —.—• 
Kijewski Puls . Zgierz 31.25.
Spiess 152.00. Elektryczność 89.00. Siła 
i Światło 150.00. Czersk 8.00 Częgtocicc
60.25. Chodorów 172.00. G osław ice 68.0.0 
Michałów — . W . T. F. Cukru 71.00. W ę
glowe 100.50. Firlej 69.00. Łazy 9.10. W y
soka 195.00. Polska Nafta — . N obel 33 00. 
Cegielski. 46.75 Lilpop 39.00 N orblia 237.00. 
Orthwein 12.25. Morzejów 48.50. Parowóz 50. 
Ostrowiec A135.00. BI 16.50 Zieleniewski 160. 
Rudzki 48.50 Starachowice 60.00 Zaw iercie. 
29.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 17-25. 
H aberbusch 246.00 — 251.00.

N otow ania pozag ie łdow e 
z dnia 13 b. m. i°dz. 10 w .

Allccje. T endencja słaba. D olar am *er. 
8 8914, Bank Polski 195.00, Cukier — W ę
giel 99.50, M odrzejów 47.75, O strow iec — 
ser. B. 116.00, Rudzki 48.50, Stairaohowioe 
59 75, Rubli 100 złotem  470.—

100 złotych w złocie 172.00.
Listy z a s ta w n e  z lo to w e  słabsza.
O broty  akcjam i małe,

Pomiędzy dwoma mieszkańcami wsi Hen- 
ryszew (gm. Żyrardów pow. Błoński): J9 
letnim  Marjanean Krukiem  i 22-letndm W ła
dysławem W ardziakiem panowała odda w - 
na nienawiść i współzawodnictwo. Ponie
waż ostatnio M arjan K ruk miał o wiole 
większe powodzenie w zdobywaniu serc 
niewieścich, W ardziak zaprzysiągł mu ze
mstę.

W czoraj o godz. 6-ej, W ardziak napadł 
na idącego drogą do Żyrardowa Kruka, 
którem u zadał kilka śmiertelnych ciosów

żelaznym ostrem narzędziem w okolicę 
serca, Gdy zbroczony krw ią Kruk^ upadł 
bez przytomności na ziemię, rozwścieczony 
W ardziak w dalszym ciągu żelazem zada
wał ciosy leżącemu, W  końcu, pozosta
wiwszy w kałuży krwi zmasakrowaną ofia
rę — zbiegł.

Zawiadomiona o morderstwie policja, 
wszczęła eenrgiczzie dochodzeni* i M*b.»- 
wcm zabójcę aresztow ano. W ardziaka 
k tó ry  przyznał się do popełnionego taar- 
derstw a, osadzono w więzieniu.

Komisja ku lt.-a rty styczna  przy Radzie
Zw. Zaw., ul. C zerw onego K rzyża 20, p o 
kój nr. 62 , teL 274-55 w ydaje b ile ty  ulgo
we na następujące przedstaw ien ia: 23, 27 
i 30 czerw ca „Oto K obieta" w te a trze  M a
łym, 18 22, 26  i 30  czerw ca „B roadw ay" 
w tea trze  Polskim, 17 czerw ca , Świt, 
dzień i noc" w sali ZZK. B ilety w cenie zł. 
1 i 75 g r .

„B enon" na obuwie niedzielne!
Kto nosi twarde obcasy skórzane, w  
dodatku z podkówkami, ten będzie kro
czył ociężale i zmęczy się. G u m o w e '  
o b c a s y  B e r s o n a  dają natomiast 
lekki, elastycny i cichy chód. Szczególnie 
dla kobiet i dla _ młodzieży jest obcas 
Bersona elegancją, nie połączoną ze 
specjalnym wydatkiem. Obcas gumowy 
B e r s o n a  jest znacznie trwalszym od 
skóry, otrzymuje obuwie w dobrym 
stanie i bynajmniej nie jest zbytkiem.

Zwłaszcza podczas słoty jest obcas 
B e r s o n a  niezrównany. Skóra cierpi 
pod wpływem Wilgoci, staje się miękką 
1 zdeptuje się szybko. Obcas B e r s o n a  
jest odpornym, nie traci formy i oszczę

dza obuwie — 
opłaca się zatem 
sowicie.

W Ameryce obu
wie każdego - w ie
śniaka jak * mię-

trzooe jest w obcasy -  
gumowe. Nie noście I Wy tedy butów  
inaczej, jak * obcasami gumowymi 
B e r s o n a .  Poczyńcie raz próbę, a 
będziecie wdzięczni za radę. Na po- 

- - - - * ■  ybić

Darmo Radioaparaty.
Niemiecka firma wysyłkowa przeznacza na cele reklam ow e i dla roz

powszechnienia w Polsce większą ilość swoich pierwszorzędnych rad j owych 
aparatów  odbiorczych do czterolam powych na własność dla zainteresowanych.

Żadnych zo b o w ią za ń  odbiór a p a r a t u  nie nakłada. Drobne wydatki 
(przesyłka, opakowanie) pokrywa odbiorca.

Zainteresowani raczą przesłać dokładnie i wyraźnie napisany na pocztówce 
adres do:

R adjoversand E. GrSb C. R o ttlo ft Abtlg. X,
BE RLI N  N. 4, Gartenstr. 100.

Ogłoszeniu 
d ro b n e _

Podwójno “ v.
nlca — na samocho
dach szkolnych Kur
sów H. Pryllrttklsgo. 
Warszawa, Jerozolim 
ska 27.  _____

POSADĘ ma wszy,
opłacacie Szkołę Sa
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. P rób
ne jazdy bezpłatnie.

MEBlElSU"V
wane, otomany. Naj
dogodniejsze warunki. 
Solna 18—4.
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PO M Y SŁY
D YKTATORÓW

ZAMACH
NA JAPOŃSKIEGO PREMJERA 

MINISTRÓW

AHMED ZOGU
dyktator Albanji zamierza 
,,przy pomocy" zgromadzenia 
wego zmienić ustrój Albanji 
błikańskiego na monarchiczny 

obwołać królem.

wkrótce 
narodo- 
z repu- 
i  siebie

BARON TANAKA
premjier japoński i główna sprężyna 
polityki przeciw rządowi naukińskie- 
mu, został napadnięty przez pewnego 
robotnika na dworcu kolejowym w To- 
kjo. Zamachowca, kitóry rzucił się ze 
sztyletem na bar. Tanaka aresztowano. 
Premier japoński wyszedł bez szwanku.

TEATR i MUZYKA

Dziś u  teatrach m ie j s k ic h
W i e l k i

o 8-ej „Lakme** 
N a r o d o w y

o 8-ej „Zaręczyny aktorki" 
oraz „Majster i czeladnik"

L e t n i
o 8-ej „Kredowe koło**

Teallr Wieffld. Dziś „Lakme" z podwój
nym występem gościnnym koloraturowej 
śpiewaczki p. Ady Sari w roli tytułowej i 
tenora p. Wolińskiego w partji Garalda.

Jutro ,.Syrena".

Teatr Narodowy codziennie „Zaręczyny 
aktorki" i „M ajster i czeladnik".

W pełnych próbach pod reiyserją A  
Zelwerowicza komedja Chiarelliego p. Li 
„Ognie sztuczne".

Teatr Letni. Dziś i dni następnych .K o
ło kredowe".

W pełnym, toku próby „Mysz kościelna".

Teatr Polski. Dziś „Broadway".
Teatr Mały, Dziś „Oto kobieta".
Qoi Pro Quo. Dzisiaj wobec generalnej 

próby tea tr  nieczynny. Jutro t. j. w pią
tek pretnjera wielkiej rewji pod tyt.:
„Krewni z Q. P. Q.”

Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś 
„Ja  pana też...".

ZE SPORTU
DWA MECZE LIGOWE W NIEDZIELĘ.

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w
stolicy dwa mecze o mistrzostwo Ligi.

Oto o godz. 10 rano na boisku Legji grać 
będzie Legja z drużyną lwowskich Czar
nych. Będzie to 6-minutowa dogrywka me 
czu przerwanego przed kilku tygodniami 
z powodu ulewy. W tedy Czarni zdobyli je
dną brarnikę, toteż Legja będzie musiała 
zdobyć przynajmniej dwie bramki różni
cy, ażeby wyjść z tych zawodów zwy.

Teatr Praski. Dziś i jutro o 8-ej wiecz.
, Złodziej i jego mecenas”.

Morskie Oko. Codziennie „Tego jeszcze 
nie było". Początek przedstawień o 7 30 i 
1C.

Teatr „Czerwony As”. Codziennie w ogro
dzie (w razie niepogody w sali) „Wszystko 
na opak".

„Golem" w Cyrku. Dziś pierwszy raz 
,.Golem'' po cenach zniżonych. Jutro 
przedstawienie zawieszone. W sobotę i w 
niedzielę ostatni raz „Golem" po cenach 
do połowy zniżonych.

Z Doliny Szwajcarskiej. Dzisiejszym kon
certem Orkiestry Filharmooji W arszaw
skiej dyrygować będzie p. Karol Lewicki. 
Solistką będzie p. Janina Kossowska 
(śpiew). Program zawiera utwory kompo
zytorów polskich i obcych, jak Moniusz
ko, Żeleński, Niewiadomski, Noskowski, 
Czajkowski, Grieg, Golmark i im.

Teatr N®wa Scena. Do. 16-go czerw
ca w pięknej sali teatralnej Z. Z. K. 
ul. Czerwonego Krzyża 20, zespół ar
tystów Scena Nowa, odegra po raz o- 
stratni przed wakacjami sztukę Kru
szewskiej p. t. „Sen” w inscenizacji E 
Wiercińskiego i dekoracjach Krassow
skiego. Bilety od 50 gr. do 6 zł. w Ko
misji Międzyzwiązkowej Kulturalno 
Artystycznej, Chmielna 49, lub w gma 
chu Z. Z. K., oraz w dzień przedstawię 
nia, na dwie godziny przed ro.zpoczę 
ciem.

W Agrykoli o godz. 17.30 odbędzie się 
trecz Polonji z ŁKS-em. Zawody te po
przedzi przedmeoz o godz. 15.30 pomiędzy 
Legją Ib i Polonią Ib.

W arszawianka jedzie do Torunia, celem 
rozegrania zawodów ligowych z TKS-em.

POZNAN — NEW YORK 7:0 (4:0).

W torkowy mecz Poznań — New York 
przyniósł nową porażkę drużynie amery
kańskiej w stos. 7:0 (4:0). Bramkami po
dzielili się Staltński (4), Przybysz (2) i 
Fadojewski (1). Drużyna USA. gnała sła
bo technicznie i taktycznie, lecz nadzwy
czaj ostro. Sędziował p. Przeworski z 
Warszawy.

NAJBLIŻSZY MECZ HAZENY.

W niedzielę o godz. 18 w Agrykoli od
będzie się mecz hazeny o mistrzostwo War 
sza wy Polonia — PIWF. O ile drużyna 
PiWF mecz ten wygra, mistrzostwo będzie 
miała zapewnione.

Ś W IA T O W Y  REKORD 
PŁY W A CK I

GDZIE JE S T  „ IT A L IA "?

Wobec trudności skomunikowania 
się z załogą „Italii", dzięki przytłumio
nym tylko działaniom aparatu iskro
wego, stwierdzono, że załoga „Italii" 
wraz ze swoim kierownikiem gen. No

bile znajduje się na jakiejś nieznanej 
wysepoi, albo—co jest prawdopodob
niejsze na wyspie Franciszka Józefa. 
Na zdjęciu krajobraz wyspy Franciszka 
Józefa.

CO USŁDSZ9WJ PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

I W /

JOHNY WEISMULLER
świetny pływak amerykański, pobił 
rekord światowy, przepływając 100 

metrów w ciągu 57 % sekund'.

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), Al. Je
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I p. wydaje obia
dy smaczne i zdrowe po zł. 1.30 gr., w 
godz. między 1—5-tą po poł.

D Z I Ś .
12.35 — 13.00 Odczyt org. staraniem Min. 

W. R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t.:
, O obserwacjach i doświadczeniach fi
zycznych" — wygł. prof. S. Malec. 13 00
— Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjac- 
kiej w Krakowie, komunikat lotniczo - me
teorologiczny, oraz nadprogram 13.10 — 
15.00 Przerwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy oraz nadpro 
gram. 15.20 —— 16.00 Przerwa. 16.00—16 25 
Odczyt p. Ł: „Typy radiostach nadawczej"
.. wygł prof. J. Kadecz. 16.25 — 16 40 

Komunikat harcerski. 16.40 — 17.05 Od
czyt p. t.: „Czy wychowanie fizyczne roz
wija wszechstronnie" — wygł p. Z. Ziele
niewski. 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 —
17.45 Tydzień kobiecy w Radio. Odczyt p. 
t.: „Jeden dzień w gospodarstwie domo- 
w«m“ — wygłosi p A. Orłowska. 17.45— 
18.55 Koncert popołudniowy w wykonaniu 
orkiestry domrrystów pod dyr. Bazylego 
Zubrzyckiego. 18.55 — 19.05 Przerwa. 19 05
— 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 
Rozmaitości — Występ p. H. Małkow
skiego. 19.35 — 20.00 Odczyt z cyklu „Dzic 
je muzyki" — wygł. prof. St. Niewiadom
ski. Po odczycie kom. Tow. Zachęty do 
hodowli Tron i w Polsce. 20.00 — 20.25
„Wśród książek" — Przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof. H. Mościcki. 
20 30 — Koncert wieczorny, w przerwie 
biuletyn „Messager Polonais” w  języku 
francuskim. Wykonawcy: Kwartet Polskie
go Radja (1-sze skrzypce prof. Jan  Dwo
rakowski, 2_ie skrzypce Leopold Dwora
kowski, a'tów ka — Paweł Ginsburg, wio
lonczela — Kazimierz Butler), Janina Ko- 
Tolowicz - Waydowa (śpiew) i prof. Lu
dwik Urstein (akomp.). 22.00 — 22.05 Sy
gnał czasu, komunikat lo tu c ro  .  m eteoro
logiczny. 22:05 — 22.20 Komunikaty P.
T. 22.20 — 22.30 Komunikaty: policyjny,

-.portowy i nadprogram. 22.30 — 23.30 —- 
Transmisja muzyki tanecznej 

JUTRO,
13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar

iackiej w Krakowie. Komunikat lotmcao -  
meteorologiczny, nadprogram. 13.10—15.00 
Przerwa. 15.00 Komunikaty: meteorologu,
czny, gospodarczy, samorządowy, nadpro
gram. 15.20 — 16.20 Przerwa. 16.20—16.40 
„Przegląd wydawnictw perjodycanych" — 
omówi prof, H. Mościcki. 16.40 — 17X6 —s 
Lekcja języka angielskiego p. Gsrdim * 
17.05 — 17.20 Przerwa. 1720 — 17/45 Ty
dzień kobiecy w Radjjo. Odczyt p. t~  JDoo» 
jako teren szerszego życia". (Odczyt o- 
statnii) — wygł. p M. Ankiewieżowa. 17.45 
— 18.55 Transmisja z W ilna (Święto p»e*- 
u"‘ dzieci szkół powszechnych m. Wilna).
18 55 — 19.05 Przerwa. 19X5 — 19.15 Ko
munikat rolniczy, a c ta  t r  anemia w  z Kro
kowa -notowań giełdy zbożowej krakown- 
krej. 19.15 — 19.30 Rozm aitość: 19X0 —i
19 55 Odczyt p. t.: JPrzx-szozepiamie tka
nek" — wygł. dr. Lewenstern. 19X5 —
20.16 Pogadankę myzyczmą wygł. K- Stro- 
menger- 20.15 — Koncert wieczorny, w 
przerwie biuletyn „Messager Polonais w 
języku francuskim. Koncert poświęcony 
twórczości R. W agnera (Trnnsarisśa z Do
liny Szwajcarskiej). Wykonawcy: O rkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego i łn. 22.00 — 22.05 Sygnał cza
su, komunikat lotniczo -  meteorologiczny. 
22.00 — 22.05 Sygnał c®a«u komunikat lo t
niczo - uueteorologiezray. 22.06 — 22.20 Ko 
munikat PAT-a. 22.20 — 22.30 Komunika
ty: policyjny, sportowy nadprogram.

POKWITOWANIA
Na pomoc dla więźniów P. P. S.

Dr. Wł. Kormśszewski z Chicago dolar i.

A. S.

XII TY KONGRES
MIĘDZYNARODÓWKI 

WŁÓKIENNICZEJ W GANDAWIE
n.

W sprawie czasu pracy w przemy
śle włókienniczym wygłosili refęraly: 
t. t. Feinhans (Niemcy), Bell (Angija) i 
Dnchesne (Belgja), omówili oni sprawę 
czasu pracy w odnośnych krajach : wo- 
góie na terenie Międzynarodowym.

W sprawie 8-godzinnego dnia pracy 
przemawiał tow. Zerbe, który omawiał 
płynące korzyści dla robotników z usta
wy o 8-mio godzinnym dniu pracy i 
wskazał na konieczność wprowadzenia 
46 godzinnego tygodnia pracy we 
wszystkich Państwach jako minimum i 
wypowiedział się za powzięciem uchwa
ły o ratyfikacji Konwencji Waszyng
tońskiej.

Kongres uchwalił po dyskusji na- 
stępującą rezolucję:

„Kongres Międzynarodówki Włókien
niczej podtrzymuje uchwałę Kongresu 
w Wiedniu w sprawie 8-mio godz. dnia 
pracy i stanowi, że 8-mio godz. dzień 
pracy może być najdłuższą długością 
dnia roboczego.

Kongres wzywa do przeciwstawiania 
się  wszelkim nadgodzinom, które nale
ży uważać za wyłom w ogólnej zasa
dzie co do długości dnia pracy.

Kongres wypowiada się przeciwko 
wiązuje wszystkie organizacje, będące 
członkami Międzynarodówki, do wszczę
cia odpowiedniej kontrakcji, w szczegól- 
wprowadzeniu pracy na zmianę i zobo- 
ności odnosi się to do pracy na zmianę 
dla kobiet i młodocianych".

Bardzo sporną na Kongresie była spra
wa dodatków rodzinnych dla robotni
ków; referował ją delegat belgijski, w 
dyskusja w tej sprawie zabierali głos 
delegaci nieomal wszystkich państw 
biorących udział w Kongresie. Jak wia
domo dodatki/ rodzinne pobiera duża 
ilość robotników we Francja i Belgja, to 
też nic dziwnego, że delegaci francuscy, 
a w szczególności belgijscy występowali 
ostro przeciwko powzięciu uchwały 
przez Kongres stwierdzającej, że Mię
dzynarodówka Włókiennicza jest prze
ciwna wprowadzaniu dodatków rodzin
nych. Związki francuski i belgijski nie 
popierały w swoim czasie wprowadze
nia dodatków rodzinnych: ponieważ jed 
nak obecnie duża ilość robotników już 
je pobiera, socjaliści belgijscy zgłosili o- 
slatnio wniosek w parlamencie w spra
wie ustawowego uregulowania dodat
ków rodzinnych.

Innego zdania byli delegaci Anglji, 
Niemiec, Austrji, Danji, Szwajcarji i in
nych krajów, którzy w dyskusji stwier
dzili, że dodatki rodzinne uważaią za 
szkodliwe dla klasy robotniczej, ponie
waż uzależnią one robotników rodzin
nych od przemysłowców wykorzystają

to oni przeciwko robotnikom i będą się I 
starali obniżyć płace podstawowe wzgl. 
utrzymać je na niskim poziomie, aby w 
len sposób wypłacać dodatki rodzinne, 
a będą się starali przyjmować do pracy 
Jak najmniej robotników rodzinnych i 
na tle tem będą się działy różne nadu
życia, które obecnie się już zdat zają. 
Wskazywano, że w niektórych kra;ach 
hasło to wysuwają kapitaliści i chadecy 
Należy nadmienić, iż sprawa ta, ajko 
bardzo sporna była om aw iana przed 
posiedzeniem Kongresu na Radzie Ge
neralnej i tow. poseł Szczerkowski, wy
chodząc również z założęń powyższych 
wypowiedział się przeciwko wpiowa- 
dzeniu dodatków rodzinnych, zaznacza
jąc, iż sprawa ta w Polsce jest nieaktu
alna.

Olbrzymia większość Kongresu wwypo
wiedziała się przeciwko wprowadzeniu 
dodatków rodzinnych dla robotników 
jednak w konkretnej uchwale sprawy 
tej Kongres nie przesądził i przeka ał 
ją do rozpatrzenia Międzynarodówce 
Amsterdamskiej.

W sprawie rad fabrycznych tow. 
Frehwirt (Austrja) wygłosił referat, w 
którym scharakteryzował d ałaln“5ć 
rad fabrycznych w Austrji i płynące z 
nich korzyści* dla robotników w kon
kluzji zalecał delegatom Kongresu, aby 
co uważają za słuszne w działa,ności 
rad fabrycznych w Austrji wprowadzali 
w swoich krajach.

Tow. Schrader (Niemcy) wygłosił u- 
zupełniający referat w sprawie rad fa- 
fabrycznych, omawiając kompetencję 
tych rad w Niemczech i ich działalność, 
podkreślając, że rady fabryczne dają 
olbrzymie korzyści dla obrony intere
sów mas robotniczych i że ostatnie wy
niki wyborów do Parlamentu przyczy
nią się niewątpliwie do rozszerzenia 
przepisów o radach fabrycznych na ko- 
izyść klasy robotniczej; mówca nie wąt
pi, że robotnicy w innych krajach pójdą 
po tej drodze.

Następnie tow.’ Artur Shaw wygłosił 
dłuższy referat bardzo interesujący o 
metodach pertraktacji z przemysłowca
mi w którym szczegółowo omówił me
tody pertraktacji w różnych krajach, 
podkreślając, iż niema ustalonych jedno
litych metod postępowania w tem 
względzie a są one różne w poszczegól
nych krajach zależnie od warunków 
pracy i przepisów. W Austrji i Niem
czech istnieją ustawy o radach fabrycz
nych, które określają formę załatwienia 
zatargów. Danja posiada specjalne prze
pisy o załatwieniu zatargów. Związki 
Zawodowe w sprawach pertraktacj. od
grywają rolę dominującą i olbrzymia 
ilość spraw jest likwidowana bez straj
ków, strajk zaś jest stosowany w wyjąt
kowych razach.

Po krótkiej dyskusji Kongres uchwa
lił rezolucję w sprawie delegatów la* 
brycznych i metod pertaktacji, zaleca
jąc, aby wszędzie były wzięte pod uwa

gę te wskazówki i wytyczne, które wy
nikają z referatów i dyskusji.

Pozatem uchwalono jednogłośnie re
zolucję w sprawie pokoju, oraz powzię
to pewne uchwały o charakterze orga
nizacyjnym.

Na posiedzeniu Rady Generalnej 
Międzynarodówki, na wyrażone życze
nie delegacji austrjackiej i niemiecko- 
czeski.ej, i na zaproszenie delegacji pol
skiej, postanowiono przyszłe posiedze
n ie  Rady Generalnej M ię d z y n a ro d ó w 
ki, odbyć w Polsce w Warszawie.

Niezależnie od powyższego z okazji 
Kongresu, belgijska organizacja włó
kniarzy zorganizowała wycieczki dla 
delegatów Kongresu, którzy zwiedzili 
Gmach Główny Dyrekcji Banku Ro
b o tn ic z e g o  T o w a rz y s tw  Zjednoczonych, 
Tkalnię i P rz ę d z a ln ię  Spółdzielczą 
i t. p.

Również towarzysze belgijscy z o- 
kazji Kongresu przyjęli delegację, kra
jów i zaproszonych miejscowych wy
bitniejszych działaczy robotniczych na 
s p e c j a l n y m  bankiecie w dużej sala re
stauracyjnej demu spółdzielczego.

Jednocześnie należy zaznaczyć, iż 
według opinji przedstawiciela angiel
skiej delegacji, który przemawiał przy 
zamknięciu Kongresu, a który bywał 
na wszystkich Kongresach Międzyna
rodówki Włókienniczej wynika, że o- 
becny Kongres był najlic-r- iszy a ob
rady jego stały na wy' -m ooziomie, 
co świadczy o rozwoju i żywotności 
Międzynarodówki Włókienni-: :ej.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie *Ł 5.40 zagranicą Zon8 “ « J ^ ;  w? mm- - ‘ nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.adresu 50 gr. CENY OGŁOSZENs Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabe.aryczne i fantazyjne o 50 r
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